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O d 10 stycznia br. już w peł-
ni rozumiem, dlaczego
profesor prawa Jan Zim-

mermann z Uniwersytetu Jagiel-
lońskiego, promotor pracy doktor-
skiej prezydenta RP Andrzeja Du-
dy, wielokrotnie mówił, że wstydzi
się za jego zachowania i decyzje.
Ostatnio zaś stwierdził: „Jestem
kompletnie wstrząśnięty, prezy-
dent zrobił coś, co umyka racjonal-
nemu rozumowaniu. Przechował
w swoim pałacu przestępców, ściga-
nych z oskarżenia publicznego, któ-
rzy zostali skazani prawomocnym
wyrokiem karnym” (chodzi o by-
łych szefów Centralnego Biura An-
tykorupcyjnego Mariusza Kamiń-
skiego i Macieja Wąsika).

P an prezydent, któremu się
wydaje, że jest najmądrzej-
szym interpretatorem pra-

wa w Polsce, łże w żywe oczy, opo-
wiadając o swoich wprost „pod-
ręcznikowych”  posunięciach, opie-
rających się na  doktrynie i komen-
tarzach najtęższych jurystów w
kraju. Bo te autorytety publicznie
zaprzeczają jego pełnym tupetu
wywodom. Uczynił tak między in-
nymi prof. Stanisław Waltoś, na
którego podręcznik („biblię karni-
stów”) powoływał się dr Duda. W
telewizyjnym wywiadzie usłysze-
liśmy z ust prof. Waltosia: „Przepi-
sy Konstytucji razem wzięte, łącz-
nie z wykładnią systemową, mó-
wią, że prezydent nie może stoso-

wać prawa łaski w czasie toczące-
go się procesu”. 

S przeczna z tym rozumie-
niem prawa łaski decyzja
prezydenta jest teraz szero-

ko wyśmiewana w mediach spo-
łecznościowych i w kabaretach.
Prezydentowi doradza się, żeby
załatwiał ludziom rozwody jeszcze
przed zawarciem przez nich mał-
żeństwa. Pewnie byłby Dudzie
wdzięczny notoryczny rozwodnik,
a mój serdeczny przyjaciel – aktor
Bohdan Łazuka, który żenił się
pięciokrotnie, zaś rozwodził czte-
ry razy. Bardzo by mu się przy-
dał rozwód w abonamencie. 

N o cóż, okazało się, że jedno
z owych podręcznikowych
posunięć prezydenta, czyli

ułaskawienie skazanych dopiero
przez sąd pierwszej instancji kom-
binatorów z CBA, Mariusza Ka-
mińskiego, Macieja Wąsika i jesz-
cze dwu innych – przyniosło za-
męt, jakiego w historii naszego wy-
miaru sprawiedliwości bodaj jesz-
cze nigdy nie było. Przede wszyst-
kim przyczyniło się do stworzenia
swoistego dualizmu prawnego, w
którym – niczym w komedii filmo-
wej „Sami swoi” – najważniejsza
zasada brzmi: „sąd sądem, a spra-
wiedliwość musi być po naszej stro-
nie”. Dla obywatela Dudy nawet
zaprzeczające jego rozumieniu pra-
wa orzeczenie Sądu Najwyższego w
sprawie wspomnianego aktu łaski
pozostaje bez znaczenia, co nieja-
ko potwierdził w przemówieniu,
wygłoszonym 10 stycznia. 

S ąd Najwyższy stwierdził jed-
noznacznie: „Prawo łaski,
jako uprawnienie Prezyden-

ta Rzeczypospolitej Polskiej, okre-
ślone w art. 139 zdanie pierwsze
Konstytucji Rzeczypospolitej Pol-
skiej, może być realizowane wy-
łącznie wobec osób, których winę

stwierdzono prawomocnym wyro-
kiem sądu (osób skazanych). Tyl-
ko przy takim ujęciu zakresu tego
prawa nie dochodzi do naruszenia
zasad wyrażonych w treści art. 10
w związku z artykułem 7, art. 42
ust. 3, art. 45 ust 1, art. 175 ust. 1
i art. 177 Konstytucji Rzeczypo-
spolitej Polskiej. 

P an prezydent atoli poczuł się
już – jak ironizują niektó-
rzy – co najmniej cesarzem,

który z wysokości swego urzędu
dyktuje wszystkim odpowiadające
mu rozumienie norm prawnych i
poniekąd sam je stwarza, budząc
oburzenie nie tylko swego uniwer-
syteckiego guru. Smutne są na-
stępstwa  zadufanego w sobie loka-
tora dawnego „Pałacu Namiestni-
kowskiego” – jak nazywano ten
budynek we wczesnym okresie za-

borów. Teraz ta nazwa mogłaby
być przywrócona, bowiem przez
minionych osiem lat Andrzej Duda
traktowany był niczym namiest-
nik rządzącego ze skromnej kwa-
tery przy ul. Nowogrodzkiej – „pre-
zesa Polski” Jarosława Kaczyń-
skiego. Podpisywał niemal wszyst-
kie zainicjowane przez Nowo-
grodzką ustawy jak leci, zyskując
pseudo Długopis Prezesa. Akcep-
tował po nocach pośpiesznie
uchwalone akty prawne i wręczał
bez chwili wahania nominacje sę-
dziowskie osobom, które na okre-
ślony szczebel sądowy akurat nie
zasługiwały i tolerował jawne so-
biepaństwo niektórych prezesów
sądów. Dopiero instancje europej-
skie pozwoliły na powrót do pracy
tak uczciwym przedstawicielom
wymiaru sprawiedliwości, jak

choćby olsztyński sędzia Paweł
Juszczyszyn, nękany przez preze-
sa Sądu Rejonowego Macieja Na-
wackiego. Można było odnieść
wrażenie, że zarówno pan Nawac-
ki, jak i Pan Prezydent orzeczenia
europejskich trybunałów mają po
prostu w dupie. Zresztą, Andrzej
Duda nazwał Unię Europejską „ja-
kąś wyimaginowaną wspólnotą”,
wykazując się swoistą „maestrią”
dyplomacji. I to on przyczynił się
do zahamowania przepływu mi-
liardów euro z unijnego budżetu
do polskiej kasy,  a teraz robi minę
niewiniątka, działającego od za-
wsze „dla dobra państwa i jego
obywateli”. 

D ziała, owszem, dla ich do-
bra, jeśli mu nie są poli-
tycznie obojętni, a tak się

dzieje w wypadku Kamińskiego i

Wąsika, co do których Duda tak
się zagalopował, że dwa razy w
swoim środowym przemówieniu
pochwalił się ich „uniewinnie-
niem”, instynktownie stawiając
się w roli sędziego. W tym właśnie
momencie pomylenie uniewinnie-
nia z ułaskawieniem (tego termi-
nu użył później) to był wyjątkowo
rażący błąd, potwierdzający, że
pan prezydent nie bardzo wie, co
mówi. Na pewno nie zostałby zwy-
cięzcą w teleturnieju, w którym
stosuje się zasadę, że tylko pierw-
sza odpowiedź się liczy...

P rzypomina się teraz społe-
czeństwu polskiemu, jak
Kamiński, kiedyś dzielny

opozycjonista, przeciwstawiają-
cy się władzom PRL – stał się po
latach zaprzeczeniem samego sie-
bie, realizatorem kryminalnych
inscenizacji i politycznych nago-
nek, przeprowadzanych pod szyl-
dem walki  korupcją. Skompro-
mitował się zmarnowaniem nie-
małych pieniędzy na sfinansowa-
nie teatrzyku wokół „afery grun-
towej” i „willi Kwaśniewskich”
(nie było tam najmniejszych pod-
staw do śledztwa). W ramach je-
go działalności straciła życie po-
słanka Barbara Blida, a jego „su-
peragent” „Tomek” (Tomasz
Kaczmarek) sam teraz zeznaje
przeciwko niemu i Wąsikowi. Lu-
dzie już zapomnieli o śmierci fał-
szywie oskarżanej Barbary Bli-
dy. A przecież to była tragedia
nieporównywalna z obecnym
cierpieniem duetu Kamiński –
Wąsik, dwu przestępców, których
przed odsiadką starał się ukryć
w Pałacu Prezydenckim Andrzej
Duda, sam poprzez to zostając
przestępcą. Amen. 

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA
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W 2023 roku na warszaw-
skich ulicach było naj-
mniej ofiar wypadków
drogowych odkąd zbiera-
ne są takie dane, czyli od
1983 r. Piesi jeszcze kilka
lat temu stanowili więk-
szość z poszkodowanych –
dziś jest to co trzecia oso-
ba. Po raz pierwszy rów-
nież liczba pieszych zabi-
tych na stołecznych uli-
cach jest jednocyfrowa.

– W Warszawie jest bezpiecz-
niej dzięki poprawie infrastruk-
tury drogowej, a zwłaszcza bu-
dowie nowych i przebudowie ist-
niejących przejść dla pieszych.
Pomimo to na warszawskich uli-
cach wciąż niestety giną ludzie.
Zabici na stołecznych drogach
to dziś ofiary brawury, nadmier-
nej prędkości oraz jazdy pod
wpływem alkoholu – mówi Mi-
chał Olszewski, zastępca prezy-
denta m. st. Warszawy.

W 2023 r. na warszawskich
ulicach zginęło w wypadkach 27
osób, czyli najmniej, odkąd pro-
wadzone są szczegółowe bada-
nia. To liczba wstępna, która mo-
że się jeszcze zmienić, bo zali-
cza się do niej również osoby,
które zmarły w wyniku obrażeń
w ciągu 30 dni od zdarzenia.
Ostatecznymi liczbami policja
dysponuje zwykle w połowie lu-

tego. Dlatego bardzo szczegóło-
wy raport ze statystykami sto-
łeczny Zarząd Dróg Miejskich
publikuje najczęściej wiosną.

Lepsze przepisy
692 – to wstępna liczba wszyst-

kich wypadków drogowych, do
jakich doszło na stołecznych uli-
cach w 2023 r. O kilkadziesiąt
mniej zdarzeń było tylko w 2020
r., w którym obowiązywały pan-
demiczne obostrzenia. Spadek
liczby wypadków śmiertelnych
ma kilka przyczyn, takich jak:
zmiany w prawie, zwiększenie
świadomości na temat bezpie-
czeństwa na drogach, ale też po-
prawa infrastruktury drogowej.

Równo dwa lata temu znacz-
nie podniesiono w Polsce wyso-
kość mandatów za wykroczenia
drogowe, a dwa i pół roku temu
zmieniono przepisy dotyczące
przejść dla pieszych – nakładając
większą odpowiedzialność na
kierowców. Te zmiany dały efekt
w statystykach w 2022 r. W ko-
lejnym, 2023 roku, większych
zmian w stosunku do poprzed-
niego roku w skali całego kraju
już nie było, natomiast w War-
szawie znów jest poprawa.

Spadek ogólnej liczby ofiar
wynika ze spadku liczby ofiar
wypadków wśród pieszych. W
2023 r. było takich przypadków

9. To o 7 mniej niż rok wcześniej
i trzykrotnie mniej niż jeszcze 6-
7 lat temu, kiedy co roku na uli-
cach Warszawy ginęło ponad
trzydziestu pieszych. Dekadę te-
mu, w 2013 r., na stołecznych
ulicach zginęło 45 pieszych.

Bezpieczne „zebry”
W latach 2016-20 Zarząd Dróg

Miejskich przeprowadził po-
wszechny audyt przejść dla pie-
szych. Od tego czasu ZDM konse-
kwentnie wprowadza zmiany
poprawiające bezpieczeństwo,
skupiając się na „zebrach” najni-
żej ocenionych w badaniu. W
2023 r. dotyczyło to 67 przejść
dla pieszych w całym mieście.
Oznacza to już ok. 500 „zebr” po-
prawionych w efekcie audytu –
czyli takich, które zostały przebu-
dowane, zyskały sygnalizację i
narzędzia BRD (np. progi zwal-
niające lub azyle), czy wreszcie
zyskały lepszą widoczność, dzię-
ki wyeliminowaniu w ich pobliżu
nieprzepisowego parkowania.

– W połowie ubiegłej dekady
uznaliśmy, że to sensowny, roz-
pisany na lata, plan dojścia do
Wizji Zero i konsekwentnie go
realizujemy. Coroczne statysty-
ki pokazują, że mieliśmy słusz-
ność – mówi Łukasz Puchalski,
dyrektor Zarządu Dróg Miejskich
m.st. Warszawy.

Wśród dziewięciu zeszłorocz-
nych wypadków, w których zgi-
nęli piesi, cztery zdarzyły się na
przejściach z sygnalizacją, w wy-
niku zignorowania czerwonego
światła (w dwóch przypadkach
przez pieszego, w dwóch przez
kierowcę); dwa na przejściach
bez sygnalizacji, których w stoli-
cy jest kilkakrotnie więcej niż
tych wyposażonych w oświetle-
nie. Dwa kolejne zdarzenia były
efektem przechodzenia w nie-
dozwolonym miejscu, a jeden
wypadek śmiertelny miał miej-
sce na przystanku tramwajo-
wym – prawdopodobnie w efek-
cie przepychanki.

Stolica bez czarnych 
punktów

Wśród pozostałych uczestni-
ków ruchu drogowego, którzy
zginęli w wypadkach w 2023 r.,
wyróżnia się wysoka, w porów-
naniu do udziału w ruchu drogo-
wym, liczba motocyklistów. Nie
zmienia się ona z roku na rok, ale
z powodu zmniejszającej się
ogólnej liczby wypadków śmier-
telnych, motocykliści stanowią
coraz większy jej odsetek. Dziś to
prawie co czwarta ofiara wypad-
ków w stolicy.

Zdecydowana większość ta-
kich zdarzeń bierze się nie tylko
z ignorowania ograniczeń pręd-
kości czy nieprzestrzegania za-
sad ruchu drogowego, ale też sa-
mej infrastruktury, jak choćby
oznakowania – np. wypadek mo-
tocyklisty na ul. Akacjowej w
grudniu 2023 r. zdarzył się na
wąskiej uliczce będącej strefą
Tempo 30.

Warto zauważyć, że w War-
szawie praktycznie nie ma już
powtarzających się śmiertelnych
wypadków drogowych, a coraz
większa liczba tragicznych wy-
padków to zdarzenia nietypo-
we. Nie ma już w stolicy „czar-
nych punktów”, choć na począt-
ku XXI wieku gazety drukowały
listy miejsc, w których w ciągu
jednego roku notowano po kilka-
naście wypadków. Dziś uwagę
mediów przykuwają te, w któ-
rych w ciągu roku zdarzy się wię-
cej niż jeden. J a k u b  D y b a l s k i

Ciesząca się od wielu lat ogromną popularnością Wioletta Krzy-
żanowska, wspaniała nauczycielka, pełniąca funkcję dyrektorki
Szkoły Podstawowej nr 323 im. Polskich Olimpijczyków przy ursy-
nowskiej ulicy Ludwika Hirszfelda, została mianowana 8 stycznia
przez wojewodę warszawskiego Mariusza Frankowskiego – mazo-
wieckim kuratorem oświaty, zostając następczynią radomianki
Aurelii Michałowskiej. Pani Wioletcie, znanej z promowania nowo-
czesnych metod nauczania oraz popularyzacji sportu – serdecznie
gratulujemy. m p

Przy stacji metra Pole Mokotowskie – od strony ul. Ste-
fana Batorego – działają już trzy nowe windy. Dodatko-
we dźwigi ułatwią dostanie się na antresolę i peron
podziemnej kolejki m.in. osobom z niepełnosprawno-
ściami, seniorom i podróżującym z dziećmi w wózkach.

Dwie nowe windy zostały wybudowane po obu stronach al. Nie-
podległości, przy już istniejących zejściach do metra na wysokości
ulicy Giordana Bruna. Można nimi zjechać na poziom antresoli, a
potem przejść do trzeciej nowej windy – na peron stacji.

– W ramach modernizacji infrastruktury metra realizujemy sze-
reg inwestycji, które poprawiają bezpieczeństwo na terenie stacji
oraz w ich pobliżu. Wymieniamy oświetlenie, instalujemy nowe
oznakowanie dla osób niewidomych i niedowidzących oraz dobu-
dowujemy kolejne windy – mówi Michał Olszewski, zastępca pre-
zydenta m.st. Warszawy. – Działania te prowadzimy w celu popra-
wy dostępności transportu publicznego w stolicy dla wszystkich je-
go użytkowników – dodaje wiceprezydent stolicy.

Winda po wschodniej stronie al. Niepodległości (przy budynkach
Szkoły Głównej Handlowej) znajduje się między dwoma zejściami
do metra. Można nią dostać się bezpośrednio do korytarza antre-
soli stacji. Winda po drugiej stronie ulicy (czyli po zachodniej stro-
nie al. Niepodległości) nie mogła być umiejscowiona w podobny spo-
sób, ponieważ pomiędzy dwoma zejściami do stacji jest wlot ulicy
G. Bruna. Dlatego została wybudowana przy północnym zejściu
(bliższym ulicy Stefana Batorego), a do korytarza antresoli prowa-
dzi – zbudowany za ścianą schodów – dodatkowy korytarz.

– Trzecia winda znajduje się za linią bramek wejściowych. Zwie-
zie ona pasażerów na peron ze specjalnie zbudowanej platformy nad
schodami peronowymi. Z antresoli stacji prowadzi do niej korytarz
wzdłuż schodów – wyjaśnia Katarzyna Strzegowska, dyrektorka Za-
rządu Transportu Miejskiego m.st. Warszawy.

W ramach inwestycji, na głowicy północnej stacji, zamontowa-
ne zostało nowe oznakowanie dotykowe w postaci żłobionych płyt
prowadzących i płyt z guzkami z kamienia naturalnego. Są tu rów-
nież zaktualizowane (uwzględniające nowe windy) mapy tyflogra-
ficzne, czyli drukowane w sposób wypukły i z opisami w formie pi-
sma punktowego Braille’a.

Stacja Pole Mokotowskie powstała niemal 30 lat temu, razem z
pierwszym oddanym do użytku odcinkiem linii metra M1. Obowią-
zywały wówczas inne standardy budowy takich obiektów i windy
– ułatwiające dostanie się na stację osobom z niepełnosprawnościa-
mi, seniorom i podróżującym z dziećmi w wózkach – zbudowano
tylko po jej południowej stronie. Podobnie było na innych stacjach
najstarszego odcinka podziemnej kolei. Dlatego stołeczny Zarząd
Transportu Miejskiego systematycznie je modernizuje – budując no-
we windy. Powstały już one na: Imielinie (dwie), Stokłosach (dwie),
Ursynowie (dwie), Racławickiej (jedna) i Służewie (jedna).

Umowę na budowę wind przy Polu Mokotowskim podpisano w
październiku 2022 roku. W czasie prac metro kursowało bez zmian.
Inwestycja kosztowała ok. 10 mln zł. To m a s z  K u n e r t

Boisko treningowe z sze-
ściotorową bieżnią lekko-
atletyczną, strefa rzutów,
boisko do rugby, ścieżki
biegowe, siłownie plenero-
we, alejki parkowe, staw i
ogród deszczowy powsta-
ną jako pierwsze na No-
wej Skrze. Zakończenie
pierwszego etapu zmian w
kompleksie sportowym
przy ul. Wawelskiej zapla-
nowano na wiosnę 2025 r.

– Jeszcze dwa lata temu to
miejsce wyglądało zupełnie ina-
czej. Uporządkowaliśmy je i
wreszcie zaczynamy pierwszy
etap prac budowlanych. Powsta-
nie tu boisko treningowe, zaple-
cze treningowe, boisko rugby
oraz specjalne ścieżki biegowe,
które będą gotowe już w drugim
kwartale przyszłego roku. Póź-

niej przystąpimy do kolejnych
prac – powstanie hala, a w dal-
szej kolejności sam stadion, któ-
ry jest bardzo ważny dla war-
szawianek i warszawiaków –
mówił Rafał Trzaskowski, pre-
zydent m. st. Warszawy.

W ramach pierwszego etapu
zmian na Nowej Skrze powsta-
ną: boisko treningowe z trybuna-
mi i zapleczem szatniowo-ma-
gazynowym, strefa rzutów, ścież-
ki biegowe, boisko do rugby i si-
łownia plenerową, staw i ogród
deszczowy. Prace budowlane
obejmą obszar niemal 13 hekta-
rów, z czego cały kompleks spor-
towy przy ul. Wawelskiej 5 ma
ponad 20 hektarów.

– Połączymy Nową Skrę z Po-
lem Mokotowskim, bo cały ten
obszar jest szczególnie ważny dla
trzech sąsiadujących z nim dziel-

nic, czyli Śródmieścia, Mokotowa
i Ochoty. Już teraz wiele osób ko-
rzysta obecnie z Pola Mokotow-
skiego, a dzięki połączeniu z No-
wą Skrą, warszawianki i warsza-
wiacy będą mieli dostęp do no-
wych obiektów sportowych i jesz-
cze większego terenu rekreacyj-
nego – powiedziała Ewa Mali-
nowska-Grupińska, przewodni-
cząca Rady m.st. Warszawy.

– Dzisiaj jest kolejny, historycz-
ny dzień dla Skry – ruszamy z
budową. Zaczynamy od boiska
treningowego, powstanie tu też
zaplecze szatniowo-sanitarne i
przepiękne zagospodarowanie
całego terenu. Na szczęście naj-
trudniejszy moment, projekto-
wanie, kompletowanie doku-
mentacji wykonawczej, uzyska-
nie pozwolenia na budowę jest
już za nami. Budowę zakończy-

my na koniec roku, później jesz-
cze odbiory dokumentacji po-
wykonawczej, pozwolenie na
użytkowanie i mieszkańcy będą
mogli korzystać z nowych obiek-
tów na Nowej Skrze – mówiła
Renata Kaznowska, zastępczy-
ni prezydenta m. st. Warszawy.

Za I etap rewitalizacji kom-
pleksu będzie odpowiadać kon-
sorcjum Tamex Obiekty Sporto-
we i Gardenia Sport, które prace
budowlane powinno zakończyć
w grudniu 2024 r.

Miasto odzyskało obiekt przy
ul. Wawelskiej 5 w 2021 r. po 13
latach sądowej batalii. W pierw-
szej kolejności zaniedbany teren
dawnej Skry uporządkowano, a
następnie okoliczne tereny zielo-
ne i bieżnię na stadionie głów-
nym oddano do dyspozycji
mieszkańców. M B

Krzyżanowska kuratorem!

Nowe windy na stacji 
metra Pole Mokotowskie

Bezpieczniej na warszawskich ulicach

Rusza budowa Nowej Skry
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Dzień 8 stycznia to urodziny
dzielnicy Ursynów. Dokładnie
47 lat temu tego dnia wręczono
klucze pierwszemu mieszkańco-
wi budynku przy ul. Puszczyka
5. W tym dniu swoje urodziny
obchodziło również lokalne sto-
warzyszenie Otwarty Ursynów. 

Otwarty Ursynów został założony
przez społeczników działających lokal-
nie na Ursynowie. Stowarzyszenie two-
rzą dziś m. in. radni Piotr Skubiszewski,
Leszek Lenarczyk i Paweł Lenarczyk -
obecny zastępca burmistrza, a także
Bartosz Dominiak, który do niedawna

zasiadał w zarządzie dzielnicy. W sze-
regach Otwartego Ursynowa jest też
wiele innych osób znanych z aktywno-
ści na rzecz dzielnicy, m.in. Paweł No-
wocień, Tomasz Skorupski, Goretta Szy-
mańska, Katarzyna Niemyjska, Piotr
Ciara, Krzysztof Schnitzer, Daniel Mie-
niewski, Sławomir Litwin, Katarzyna
Oleszkiewicz, Danuta Turkiewicz, Ma-
ria Karnowska-Werner, Jakub Skrzyp-
czyński, Lech Królikowski czy Cezary
Holdenmajer.

Urodziny Otwartego Ursynowa zo-
stały zorganizowane w Ursynowskim
Centrum Kultury „Alternatywy”. Pod-

czas uroczystości, która zgromadziła
ponad 100 osób, Otwarty Ursynów
przypomniał swoją 7-letnią historię i
swoje dokonania. Przemawiający ze
sceny przedstawiciele organizacji pod-
kreślali m. in. że stowarzyszenie, jako je-
dyne działające lokalnie ma jasne zasa-
dy działania, opisane w deklaracji „Przy-
jazny Ursynów”, opierając się przede
wszystkim na zasadzie zrównoważo-
nego rozwoju, aby budować przyjazną
przestrzeń do życia dla mieszkańców.
Podczas przemówień wskazywano na
potrzebę walki z patodeweloperką,
przede wszystkim poprzez uchwalanie

planów miejscowych - Otwarty Ursy-
nów uchronił przed zabudową tzw. Plac
Wielkiej Przygody czy teren wzdłuż al.
Komisji Edukacji Narodowej. Stowarzy-
szenie obecnie wspiera aktywnie miesz-
kańców, aby utrzymać zieleń wzdłuż
STP Kabaty czy też na Natolinie – w
obu przypadkach sporządzany jest wła-
śnie miejscowy plan. 

Aktywiści przypomnieli także o swo-
ich dokonaniach w Budżecie Obywa-
telskim. Dzięki postulatom osób ze sto-
warzyszenia doświetlono 95 przejść dla
pieszych, dzięki czemu znacznej popra-
wie uległo bezpieczeństwo pieszych.

Ponadto z inicjatywy Otwartego Ursy-
nowa w bieżącej kadencji samorządu
uruchomiono program zamiany
przedeptów na chodniki, wprowadzo-
no program „Zostań sponsorem drzewa
na Ursynowie”. Otwarty Ursynów to
jednak nie tylko polityka lokalna, ale
także szereg akcji społecznych, w które
angażują się przedstawiciele organiza-
cji, m. in. „Alert dla zwierząt”, zbiórka
charytatywna dla podopiecznych ursy-
nowskiego OPS,  udział w „Świątecznej
zbiórce żywności” czy też akcje oddawa-
nia krwi. 

K S

Każdy, kto poruszał się po
Ursynowie samochodem,
wie że z miejscami parkin-
gowymi jest krucho. Sytu-
acji nie poprawia dodat-
kowa deweloperka, wci-
skana w każdą wolną
przestrzeń, co w ostatnich
latach jest zmorą naszej
dzielnicy. 

I choć są na Ursynowie par-
kingi, które mogłyby służyć
mieszkańcom, to nawet tam nie
ma szans na dobrą wolę miej-
skich urzędników. Tak jest przy
ul. Raabego, wzdłuż al. KEN.

Deficyt miejsc parkingowych na
Ursynowie jest problemem, który
chyba wszyscy doskonale znamy.
W latach 80. ubiegłego wieku pro-
jektanci stosowali dużo niższe nor-
my parkingowe, bo po prostu nie
każdego było na auto stać. Mniej-

sze były zresztą potrzeby, bo czę-
sto całe osiedle jeździło do jedne-
go zakładu pracy, więc wystarcza-
ła jedna linia autobusowa, a
wszystkie dzieci uczęszczały do
pobliskiej szkoły. Czasy się zmieni-
ły, a wraz z nimi pojawił się nowy
problem, który dodatkowo spotę-
gowało sukcesywne zabudowy-
wanie (pato)deweloperką istnieją-
cych parkingów osiedlowych. 

Pomiędzy al. Komisji Edukacji
Narodowej i ul. Raabego istnieje
spory, ogrodzony parking. Znaj-
duje się on na miejskim gruncie,
czyli jest własnością samorządu –
więc tak naprawdę nas wszyst-
kich. Niestety parking ten jest za-
rządzany przez podmiot prywat-
ny i stoi tam sporo dużych aut:
dostawczaków, ciężarówek, a na-
wet maszyn budowlanych. Czy

naprawdę jest to dla nich najlep-
sze miejsce, tuż obok gęsto zabu-
dowanego osiedla?

W marcu ubiegłego roku, na
prośbę mieszkańców oraz SM
„Przy Metrze”, złożyłem inter-
pelację w sprawie rozgrodzenia
tego parkingu i udostępnienia
go wszystkim mieszkańcom. W
odpowiedzi na nią dowiedzia-
łem się, że umowa z dotychcza-
sowym dzierżawcą ma upłynąć
z dniem 31 grudnia 2023 r. Co
gorsza, Zarząd Dróg Miejskich
stwierdził, że „nie planuje za-
przestać wydzierżawiania opi-
sywanego terenu przeznaczone-
go na parking komercyjny.” 

Uważam takie podejście za
szkodliwe, bo stawia (w sumie
niewielki) zysk finansowy po-
nad potrzebami mieszkańców.
Dlatego wraz ze zbliżającym się

końcem dzierżawy, w połowie
grudnia ponowiłem moją inter-
pelację, wnioskując o nieprze-
dłużanie umowy i rozgrodzenie
parkingu. Poprawiłoby to bilans
miejsc parkingowych w okolicy,
w której niedawno powstał je-
den z najbardziej jaskrawych
przykładów patodeweloperki na
Ursynowie – nowy blok miesz-
kalny bez miejsc garażowych dla
mieszkańców. Oczywiście, za
zgodą i aprobatą miejskich
urzędników. 

Choć nie dostałem jeszcze od-
powiedzi, obawiam się, że ZDM
znów sprawę „olał” i wybrał ka-
sę zamiast potrzeb mieszkań-
ców. Parking dalej stoi ogrodzo-
ny i nic nie wskazuje na to aby
ogrodzenie miało zniknąć, a 31
grudnia już minął. Nie zamie-
rzam jednak odpuścić tego te-

matu i zarówno przy Raabego,
jak i w innych miejscach naszej
dzielnicy, będę dalej walczył o
poprawienie sytuacji parkingo-
wej. Szczególnie jeśli da się to
zrobić bez żadnej straty dla zie-
leni, chodnika czy innej prze-
strzeni rekreacyjnej.

A n t o n i  P o m i a n o w s k i
R a d n y  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

P r o j e k t  U r s y n ó w  +  I M U

Pierwszy raz jestem radną i od
razu był to „skok na głęboką
wodę”. Aktualna kadencja jest
bowiem najdłuższa w historii i,
jak dotąd, najtrudniejsza. Pan-
demia, wojna w Ukrainie, a tak-
że uprzykrzanie życia warszaw-
skiemu samorządowi przez
rząd PiS spowodowały, że domi-
nującym trybem działania był
tryb reaktywny. 

Mimo tego, w ciągu ponad 5 lat
sprawowania mandatu, przeprowa-
dziłam wiele nowych, ciekawych i
ważnych tematów dla mieszkańców
Ursynowa. W największym stopniu

(choć nie tylko) skupiłam się na trzech
obszarach.

Zielony Ursynów
Ten południowo-zachodni obszar

dzielnicy odstaje od jakości życia w mie-
ście. Nie są tu wciąż w pełni zaspokojo-
ne podstawowe potrzeby: infrastruk-
tura drogowa, chodniki, ścieżki rowero-
we, kanalizacja, odwodnienie. Osią-
gnięcia w tym zakresie cieszą mnie
szczególnie: pozyskanie funduszy na
modernizację ul. Karczunkowskiej, sta-
cje rowerów miejskich, poprawa bez-
pieczeństwa ul. Kujawiaka i Gogoliń-
skiej (lampy solarne), kanalizacja na

ul. Farbiarskiej i Gawota, sezonowe rol-
kowisko przy Kajakowej, lepsza dla są-
siadujących mieszkańców organizacja
ruchu Aparthotelu powstającego przy
ul. Pileckiego. W niektórych tematach
wciąż aktywnie działam i liczę na efek-
ty: ograniczenie działania buspasa na
Puławskiej do godzin szczytu, zmniej-
szenie hałasu z tras S2 i S7, poprawa
bezpieczeństwa na: Poleczki (okolice
szkoły), Baletowej, Ludwinowskiej, Kar-
mazynowej, Poloneza (w przygotowa-
niu koncepcja modernizacji ulicy), a
także poszerzenie ul. Płaskowickiej.

Przedsiębiorczość
Zaczęliśmy od zera, a dziś mogę śmia-

ło powiedzieć, że Ursynów jest w czo-
łówce dzielnic wspierających przedsię-
biorczość w Warszawie. Jako Przewod-
nicząca Komisji Kultury w Radzie Dziel-
nicy rozszerzyłam zakres prac komisji o
przedsiębiorczość - tak się zaczęło. We
współpracy z urzędem przeprowadzili-
śmy ankietę przedsiębiorczości oraz od-
paliliśmy cykl spotkań z lokalnymi przed-
siębiorcami, by poznać ich perspekty-
wę. Uruchomiliśmy otwarte spotkania
ze specjalistami w ramach dzielenia się
wiedzą, z których skorzystały już setki
osób. Powołaliśmy Radę ds. Przedsię-

biorczości przy Burmistrzu i otworzyli-
śmy UrsynLab, gdzie mam zaszczyt
współorganizować spotkania dla przed-
siębiorczych kobiet. Od kilku lat przed
Wielkanocą i Bożym Narodzeniem po-
wraca również akcja informacyjno-edu-
kacyjna, której jestem pomysłodawczy-
nią: „Kupuj lokalnie nie tylko od święta”.
Jej zadaniem jest wsparcie ursynowskich
przedsiębiorców oraz budowanie naszej
świadomości konsumenckiej. W 2021
roku akcja została zauważona przez Pol-
ska Times i przyniosła mi nominację do
nagrody „Osobowość Roku” w kategorii
Samorząd i Społeczna Lokalność. 

Kultura
W obszarze kultury na Ursynowie dzie-

je się dużo każdego roku. W tej kadencji
głównymi inicjatywami Komisji Kultury,
której Przewodniczę było: opracowanie
założeń i rekomendacji dla funkcjono-
wania Ursynowskiego Centrum Kultury
(nazwę „Alternatywy” wybraliśmy spo-
śród propozycji mieszkańców) oraz uru-
chomienie w sezonie letnim muzycznych
spotkań - ursynowskie karaoke. Moim
pomysłem, realizowanym od 2 lat w UCK
Alternatywy jest coroczny, ogólnopolski
konkurs piosenki, któremu przewodniczy
znany szerokiej publiczności Adam Szta-

ba. Tematem każdej edycji konkursu jest
repertuar innego polskiego artysty/ar-
tystki, który w swojej interpretacji śpiewa-
ją zgłaszający. Mam zaszczyt współorga-
nizować konkurs, zasiadać w jury oraz
prowadzić Galę Finałową. Wydarzenie
wspiera pamięć o polskiej muzyce roz-
rywkowej, odkrywa nowe talenty oraz
wzmacnia markę Ursynowa na kultural-
nej mapie kraju.

Jako radna stawiam na dostępność i
aktywność. Zrezygnowałam z dyżurów
radnych w Urzędzie na rzecz bycia bli-
sko ludzi na co dzień: mój telefon ko-
mórkowy jest ogólnodostępny, odpo-
wiadam na maile, wiadomości na komu-
nikatorach i komentarze w social me-
diach, gdzie publikuję informacje o efek-
tach moich działań. Często spotykam
się z mieszkańcami (odbyłam ponad 60
wizji lokalnych), złożyłam ponad 200 in-
terpelacji i uruchomiłam kilka petycji
do miasta z setkami podpisów. Przygo-
towałam lub współtworzyłam wszyst-
kie stanowiska Rady Dzielnicy w tej ka-
dencji i jako jedyna jestem członkinią 6
z 9 komisji merytorycznych Rady.
Wszystko po to, by poznawać potrzeby
mieszkańców i działać - liczą się przecież
efekty, a nie obietnice. O l g a  G ó r n a

R a d n a  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

Siódme urodziny Otwartego Ursynowa

Efekty, nie obietnice!

Parking przy Raabego tylko dla wybranych
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JJuużż wwkkrróóttccee,, bboo 1155 ssttyycczznniiaa,, rroozzppoo-
cczzyynnaajjąą ssiięę ww WWaarrsszzaawwiiee ffeerriiee zziimmoowwee..
JJaakkiiee aattrraakkccjjee „„AAlltteerrnnaattyywwyy”” pprrzzyyggoottoo-
wwaałłyy ddllaa ddzziieeccii ii mmłłooddzziieeżżyy??

Od 15 do 19 stycznia zapraszamy (o
godz. 9:30) na bezpłatne seanse filmo-
we. W tym roku „Alternatywy” zyska-
ły nowoczesny projektor DCP, dzięki
któremu na naszym ekranie pojawią
się niedostępne dotąd premiery kinowe.
Podczas ferii wyświetlimy wyselekcjo-
nowane obrazy, które nie tylko bawią,
ale także dotykają ważnych dla mło-
dych widzów tematów i problemów. 

Zaplanowaliśmy także zajęcia edu-
kacyjne – zarówno artystyczne, infor-
matyczne, jak i ruchowe. Dzieci będą
mogły rozwijać swoje umiejętności ta-
neczne, wejść w świat robotyki i progra-
mowania, poznać tajniki rysunku cy-
frowego, a także doskonalić zdolności
manualne i pogłębiać wiedzę o archi-
tekturze. Zajęcia będą się odbywały w
pierwszym i drugim tygodniu ferii pod
okiem naszych instruktorów. Po szcze-
gółowe informacje odsyłam do naszej
strony internetowej i mediów społecz-
nościowych (alternatywy.art).

WW nnaajjbblliiżżsszząą ssoobboottęę cczzeekkaa nnaass kkoonn-
cceerrtt nnoowwoorroocczznnoo-kkaarrnnaawwaałłoowwyy VViivvaa
EEssppaa??aa.. PPrroosszzęę ooppoowwiieeddzziieećć nnaamm ccoośś
wwiięęcceejj oo ttyymm wwyyddaarrzzeenniiuu..

To będzie muzyczna wędrówka po
Półwyspie Iberyjskim. Artyści Operetko-
wej Sceny Gwiazd zaprezentują hisz-
pańskie melodie, które stały się inspira-
cją dla kompozytorów na całym świecie.
Na naszej scenie zabrzmią utwory kla-
syczne i ludowe, jak również znane po-
wszechnie szlagiery – to wszystko zło-
ży się na muzyczną ucztę, podczas któ-
rej cała sala będzie mogła zaśpiewać
razem z artystami! To koncert wyczeki-
wany przez ursynowską publiczność –
bilety na wydarzenie rozeszły się już
kilka tygodni temu.

2233 ssttyycczznniiaa ooddbbęęddzziiee ssiięę wweerrnniissaażż ffoo-
ttooggrraaffiiii BBaarrttkkaa MMuurraacckkiieeggoo „„WW TTaa-
ttrraacchh””.. JJaakkiiee ffoottooggrraaffiiee zzoobbaacczzyymmyy nnaa
tteejj wwyyssttaawwiiee??

Cykl „W Tatrach” dojrzewał we wła-
snym tempie. To zapis wrażeń Bartka
Murackiego z wędrówek i wspinaczek,
zmieniających się pór roku. Raz widzi-
my w nich ciemność i ciszę, kiedy indziej
huk wodospadu. To opowieść o nie-
spiesznym poznawaniu najwyższych
polskich gór, a na ich tle – siebie same-
go. Zapewne każdy znajdzie w tych fo-
tografiach coś innego, a podczas werni-
sażu, na który zapraszam (wstęp wol-
ny) będzie okazja do podzielenia się
swoimi spostrzeżeniami. 

3311 ssttyycczznniiaa „„AAlltteerrnnaattyywwyy”” zzaapprraasszzaa-
jjąą nnaa ssppoottkkaanniiee zz JJooaannnnąą KKuucciieell-FFrryyddrryy-
sszzaakk ppoośśwwiięęccoonnee jjeejj nnaajjnnoowwsszzeejj kkssiiąążżccee
„„OOppoowwiieeśśćć oo nnaasszzyycchh bbaabbkkaacchh””.. PPrroosszzęę
pprrzzyybblliiżżyyćć nnaasszzyymm cczzyytteellnniikkoomm nniieeccoo
ffaabbuułłęę tteejj kkssiiąążżkkii..

W swojej najnowszej książce autorka
„Służących do wszystkiego” wraca do
tematu wiejskich kobiet, ale tym razem
to opowieść zza drugiej strony drzwi
chłopskiej chałupy. „Chłopki. Opowieść
o naszych babkach” to swego rodzaju
reportaż na temat dawnego życia
mieszkanek wsi. Współczesny czytel-
nik może dzięki niemu zrozumieć, z ja-
kimi problemami musiały się mierzyć
jego przodkinie.

Książka przedstawia pracujące w po-
cie czoła gospodynie wiejskie, mamki,

folwarczne wyrobnice, a także dziew-
czyny zatrudniające się w bogatszych
gospodarstwach. Jak wynika z poszcze-
gólnych opowieści, ich największymi
marzeniami były łóżka, wygodne buty
czy edukacja. Każdej też zależało na po-
sagu i dobrym wyjściu za mąż. W publi-
kacji pokazane są kobiety nieszanowa-
ne i wykorzystywane przez mężczyzn,
nie tylko mężów, ale i ojców. Pomijane,
podobnie jak ich potrzeby, dlatego też
często niepotrafiące pisać ani czytać. 

Spotkanie z Joanną Kuciel-Frydry-
szak organizujemy wspólnie z Ursyno-
teką. Wydarzenie cieszy się ogromnym
zainteresowaniem – od kilkunastu dni
brak już na nie biletów, mimo że odby-
wać się będzie w naszej największej sa-
li Szekspir, która ma ponad 330 miejsc.

2255 lluutteeggoo oo ggooddzziinniiee 1188 ww „„AAlltteerrnnaa-
ttyywwaacchh”” zzoobbaacczzyyćć bbęęddzziiee mmoożżnnaa ssppeekk-
ttaakkll „„KKoobbiieettaa nnaa zzaakkrręęcciiee”” ww rreeżżyysseerriiii
AAlleekkssaannddrryy NNiieeśśppiieellaakk.. JJaakk zzaarreekkoommeenn-
ddoowwaałłbbyy nnaamm PPaann ttęę sszzttuukkęę??

To arcyzabawny spektakl w wykona-
niu Doroty Gorjainow i w reżyserii Alek-
sandry Nieśpielak. Opowiada o współ-
czesnej kobiecie w wieku 50 plus, któ-
rą zbieg niefortunnych zdarzeń niespo-
dziewanie stawia na życiowym zakrę-
cie. Bohaterka, analizując swoją sytu-
ację, musi sobie odpowiedzieć na naj-
ważniejsze pytanie: co jest dla niej w ży-
ciu najważniejsze? To przezabawna,
dynamiczna i pełna nieoczekiwanych
zwrotów akcji satyra na współczesne
czasy, wykpiwająca ludzkie przywary,
lęki i uprzedzenia.

ZZ kkoolleeii 2222 lluutteeggoo zzaapprraasszzaajjąą PPaańńssttwwoo
nnaa ssppeekkttaakkll „„DDuullssccyy.. TThhee AAppooccaallyyppssee”” ww
wwyykkoonnaanniiuu AAlltteerrnnaattyywwnneeggoo SSttuuddiiaa AAkk-
ttoorrsskkiieeggoo ddzziiaałłaajjąącceeggoo ww ppaańńssttwwaa ppllaa-
ccóówwccee.. PPoozzaa ttyymm ssttuuddiieemm ddzziiaałłaa rróóww-
nniieeżż uu ppaańńssttwwaa TTeeaattrr AAdd RReemm,, TTeeaattrr
OOrreeggaannoo,, TTeeaattrr BBeezz PPrrzzeessaaddyy ii TTeeaattrr 44
FFuunn.. JJaakk wwyygglląąddaajjąą pprrooffiillee ddzziiaałłaallnnoo-
śśccii ppoosszzcczzeeggóóllnnyycchh tteeaattrróóww ii cczzyymm rróóżż-
nniiąą ssiięę oonnee mmiięęddzzyy ssoobbąą??

„Dulscy. The Apocalypse” w reżyserii
Julii Bochenek to powieść o ludziach
szukających miłości i ciepła rodzinnego,
ale także o tym, że toksyczne środowi-
sko domowe ma na nas wpływ przez ca-
łe życie. Dosięgnie nas wszędzie – nawet
gdy myślimy, że udało się nam od nie-
go uwolnić. Zbyszko Dulski, po dokona-
niu okrutnego mordu na swojej rodzi-
nie i narzeczonej, zostaje osadzony w
areszcie śledczym. Ma złożyć zeznania,
jednak jego przeżycia są tak skompliko-
wane, a historia rodziny Dulskich tak za-
wiła, że musi skorzystać ze środków
ostatecznych. Prosi członków rodziny,
aby jeszcze na chwilę powstali z mar-
twych i pomogli mu odtworzyć bieg
wydarzeń. Z początku pomysł ten wy-
daje się działać świetnie, ale po jakimś
czasie wszystko zaczyna wymykać się
spod kontroli. Serdecznie zapraszam
na ten spektakl. To doskonała okazja,
aby zobaczyć, jak dobre są umiejętno-
ści aktorskie działającej w naszym cen-
trum formacji, ale trzeba się śpieszyć, bo
zostało już niewiele biletów. 

Oczywiście mamy też ofertę dla po-
czątkujących. Tym, którzy dopiero roz-
poczynają swoją przygodę z tą dziedzi-
ną sztuki, polecamy Teatr 4 Fun. Głów-
nym spoiwem tych zajęć jest dobra za-
bawa! Bez stresu czy presji. Z kolei Te-
atr Ad Rem ma ściśle określoną grupę
wiekową uczestników (18-30 lat). Za-
jęcia przeznaczone są dla osób, które już

zetknęły się z teatrem i chcą doskonalić
swoje umiejętności. Jeszcze bardziej za-
awansowanym polecamy Teatr Bez
Przesady (26-55 lat), który tworzy spek-
takle z prawdziwego zdarzenia, sięga
po ambitną literaturę i uczestniczy w fe-
stiwalach i przeglądach teatralnych.
Wszystkie ww. formacje prowadzone
są przez Sebastiana Słomińskiego. 

Z kolei Teatr Oregano działa pod ar-
tystyczną opieką Ewy Gampel. Łączy
różne formy wyrazu i techniki. Jego
koncepcja odnosi się do estetyki absur-
du i literatury realizmu magicznego.
Skupia osoby dorosłe (20 plus). W na-
szym centrum działa też Pracownia Te-
atralna prowadzona przez Grażynę Ko-
peć. To miejsce otwarte dla osób 40
plus, które chcą włączyć się w proces ar-
tystyczny, spędzić aktywnie czas, przyj-
rzeć się sobie oraz światu. Jak widać
każdy, kto chce spróbować swoich sił na
scenie, znajdzie w „Alternatywach” coś
dla siebie. 

WW „„AAlltteerrnnaattyywwaacchh”” pprroowwaaddzzoonnee ssąą,,
mmiięęddzzyy iinnnnyymmii,, ttaakkiiee zzaajjęęcciiaa eedduukkaaccyyjj-
nnee,, jjaakk „„PPrrzzyyggooddaa zz pprrooggrraammoowwaanniieemm””
ii „„RRoobboottyykkaa””.. CCzzeeggoo mmoożżnnaa nnaauucczzyyćć ssiięę
ppooddcczzaass ttyycchh zzaajjęęćć ii ddllaa jjaakkiicchh ggrruupp wwiiee-
kkoowwyycchh ssąą oonnee pprrzzeezznnaacczzoonnee??

„Przygoda z programowaniem” to
zajęcia prowadzone w formie warszta-
tów, które wprowadzają dzieci (9-12
lat) w podstawowe zagadnienia doty-
czące programowania oraz pomagają
pogłębić wiedzę ogólną (znajomość
geografii, świata zwierząt, zasad ruchu
drogowego, podstawy mechaniki i ma-
tematyki, szyfry, algorytmy). Pokazują
działanie różnych zasad naukowych,
technicznych i fizycznych w praktyce. 

Z kolei „Robotyka” przeznaczona
jest dla dzieci nieco młodszych (7-12
lat). To warsztaty oparte na edukacyj-
nych zestawach klocków Lego. Zajęcia
podzielone są na cztery części – pre-
zentację multimedialną, konstruowa-
nie, programowanie i zabawę. Podczas
prezentacji instruktorzy poruszają te-
maty związane z daną konstrukcją, ro-
botyką, informatyką, ciekawostkami
ze świata technologii. Następnie przy-
chodzi czas na konstruowanie przy
użyciu kompletu klocków. Gdy budow-
la jest gotowa, uczestnicy programują
ją, a na koniec jest czas na zabawę. Za-
równo pierwsze, jak i drugie zajęcia
prowadzą w naszym centrum Paulina
i Mateusz Metkowscy.

PPaanniiee KKrrzzyysszzttooffiiee bbaarrddzzoo ddzziięękkuujjęę zzaa
ttęę cciieekkaawwąą rroozzmmoowwęę..
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Metro to wygoda i kom-
fort dla każdego miesz-
kańca korzystającego z
komunikacji miejskiej. Je-
go historia rozpoczęła się
15 kwietnia 1983 r., kiedy
wbito pierwszą łopatę pod
metro na Ursynowie.
Pierwszy etap budowy me-

tra zakończył się 7 kwiet-
nia 1995 i to wtedy ruszy-
ły pierwsze pociągi z Ka-
bat do Politechniki War-
szawskiej.

Codziennie z dobrodziejstw
metra korzystają miliony miesz-
kańców Warszawy. O ile nowa li-
nia M2 jest nowoczesna, wypo-

sażona w ruchome schody, zada-
szenia i inne udogodnienia, tak
nasza ursynowska linia niestety
takich udogodnień nie posiada.

Co roku w sezonie jesienno-zi-
mowym powraca problem li-
stew, prowadnic dla osób niewi-
dzących i niedowidzących, które
w wyniku kontaktu z wodą, sta-
ją się śliskie i stwarzają ryzyko
wypadku.

Już w 2017 roku, będąc radną
Dzielnicy Ursynów, sygnalizo-
wałam ten problem Zarządowi
Transportu Miejskiego, aby pod-
jąć działania mające na celu zmi-
nimalizowanie niebezpie-
czeństw wynikających ze specy-
fiki zamontowanych rozwiązań.
Listwy na stacjach Metra, zosta-
ły zaprojektowane zgodnie z
obowiązującymi przepisami, wy-
maganiami i rozwiązaniami obo-
wiązującymi w okresie, kiedy by-
ły montowane. W ostatnim cza-
sie Zarząd Transportu Miejskie-
go stanowczo odniósł się do za-
rzutów podnoszonych przez
mieszkańców Ursynowa i stwier-
dził w ślad za opinią Wojewódz-
kiego Inspektora nadzoru Bu-

dowlanego, że istniejące ozna-
kowanie jest zgodne z przepisa-
mi, obowiązującymi normami
oraz nie stwarza zagrożenia. W
związku z tym, skoro ZTM nie
widzi konieczności zastosowa-
nia innego rozwiązania niż to, o
które postulowali mieszkańcy,
to należy się zastanowić dlacze-
go tak się dzieje?

Otóż nasza nitka metra ma już
prawie 30 lat, a stosowane w
tamtym czasie rozwiązania, ma-
teriały oraz technologie, mocno
odbiegają od dzisiejszych roz-
wiązań stosowanych na świeżo
wybudowanej linii M2. Tutaj w
szczególności zwracają uwagę
zastosowane zadaszenia wejść
na stacje metra, oraz dodatko-
we elementy poprawiające bez-
pieczeństwo, w szczególności
osób starszych i dzieci, czyli po-
chwyty, umożliwiające przytrzy-
manie się podczas wchodzenia
lub schodzenia.

Dlatego naszym postulatem
skierowanym do ZTM-u, jest bu-
dowa zadaszeń schodów zejścio-
wych na perony oraz dodatko-
wych pochwytów. Dlaczego o

tym piszę? Otóż zminimalizo-
wanie ilości wilgoci/wody, którą
pasażerowie wnoszą na perony
na swoich butach, jednocześnie
zminimalizuje niebezpieczeń-
stwo wypadku na listwach, któ-
re po kontakcie z wodą stają się
wyjątkowo śliskie.

Dodatkowo przy wejściach na
perony w okresie jesienno-zimo-
wym, powinny zostać zamonto-
wane maty wysokochłonne (np.
sorbentowe), w celu odsączenia
wody z butów pasażerów. Mon-
taż zadaszeń oraz mat wysoko-
chłonnych, poza swoją warto-
ścią minimalizującą ryzyko wy-
padku (poprzez zmniejszenie
ilości wody dostającej się na te-
ren metra), odświeżyłyby i uno-
wocześniły wygląd ursynow-
skich stacji, nawiązując do obec-
nie stosowanych rozwiązań na
linii M2 i kolejnych.

Cieszę się, że w 2020 r. został
zamontowany Systemu Infor-
macji Pasażerskiej informujący
o odjeżdżających pociągach jesz-
cze przed wejściem na peron, o
co wnioskowałam już w 2015 r.
Jest to udogodnienie, które bez-

względnie poprawia wygodę i
komfort podróżujących.

Mam nadzieję, że w porozu-
mieniu z Metro Warszawskie
sp. z o.o. i Zarządem Transpor-
tu Miejskiego, poprzez działa-
nia aktywistów Otwartego Ur-
synowa uda się wprowadzić
zmiany, o których wspomnia-
łam wcześniej.

K a t a r z y n a  N i e m y j s k a

Rozmowa z Krzysztofem Czubaszkiem, dyrektorem Ursynowskiego Centrum Kultury „Alternatywy”

Spędź czas ciekawie i kreatywnie

DDrr KKrrzzyysszzttooff CCzzuubbaasszzeekk - polonista i menedżer kultury, autor wielu publika-
cji prasowych i kilku książek. Jest też badaczem historii społeczności żydowskiej
miasta Łukowa oraz popularyzatorem twórczości Juliusza Verne’a. Od 2021 ro-
ku jest dyrektorem Ursynowskiego Centrum Kultury „Alternatywy”. W latach
2012–2015 był zastępcą burmistrza Dzielnicy Śródmieście, zaś w latach 2017–2019
jej burmistrzem. Prywatnie miłośnik literatury i podróży.

Poprawmy bezpieczeństwo w metrze!



9

K a t a r z y n a  N o w i ń s k a

Już wkrótce rozpoczną się
ferie zimowe w stolicy. Jak
co roku część dzieci wyje-
dzie w tym czasie poza
Warszawę, ale część pozo-
stanie w mieście. Na szczę-
ście gdzie jak gdzie, ale w
stolicy nigdy nie brakuje
ciekawych propozycji spę-
dzenia wolnego czasu. 

Ferie u Króla 
Jana III Sobieskiego

Wiele ciekawych atrakcji na
czas ferii przygotowało Muzeum
Pałacu Króla Jana III Sobieskie-
go w Wilanowie. W dniach 15 –
19 stycznia placówka zaprasza
na pięciodniowe półkolonie ku-
linarne, podczas których młodzi
ludzie dowiedzą się, co nasi
przodkowie jadali zimą. 

Codziennie pod okiem do-
świadczonego kucharza dzieci
wspólnie przygotują posiłki, któ-
re będą spożywały jako drugie
śniadanie, obiad i podwieczorek.
Poza tym wezmą udział w warsz-
tatach przyrodniczych, plastycz-
nych, rekonstrukcyjnych i tanecz-
nych. Zajęcia będą odbywały się
od poniedziałku do piątku w go-
dzinach od 8 do 17 w 15-osobo-
wych grupach. W zajęciach mo-
gą wziąć udział dzieci w wieku
od 8 do 14 lat. Wstępna rezer-
wacja miejsca nastąpi po zgło-
szeniu mailowym pod adres: po-
lkolonie@muzeum-wilanow.pl. 

Poza półkoloniami w muzeum
przez całe ferie będą odbywały
się warsztaty o bardzo zróżni-
cowanej tematyce. Cykl zajęć
edukacyjnych rozpocznie się 19
stycznia warsztatami kaligrafii,
które odbywać się będą pod ha-
słem „Królewska sztuka relak-
su”. Z kolei 22 stycznia placów-
ka organizuje warsztaty tworze-
nia przypinek „Zwierzęta w pa-
łacowych wnętrzach”. 

Młodym ludziom, którzy ma-
rzą o karierze detektywa, na
pewno do gustu przypadną
warsztaty tworzenia lampionów
„Mroczny cień królewskiego pu-
pila”. Podczas warsztatów od-
będzie się gra terenowa, w trak-
cie której uczestnicy będą tropi-
li zaginionego pupila króla Ja-
na III Sobieskiego. Miłośników
historii zainteresować powinny
warsztaty historyczno-plasty-
czne w dniu 24 stycznia. Uczest-
nicy dowiedzą się, między inny-
mi, czym i do jakich zakątków
Europy podróżowali król Jan III
i królowa Marysieńka. Co to ta-

kiego kolasa i kolebka. Jak wy-
glądały parady królewskie.
Czym zajmował się pasamonik.

Młodzi smakosze herbaty bę-
dą mieli możliwość zapoznania
się ze staropolskimi przepisami
na różne mikstury herbaciane i
ziołowe oraz wziąć udział w przy-
gotowywaniu kilku takich mik-
stur. Wszystko to będzie miało
miejsce w dniu 25 stycznia pod-
czas warsztatów herbacianych
„Magiczne ziołowe receptariusze”.

26 stycznia muzeum zapra-
sza na kolejne warsztaty kaligra-
ficzne „Atramentowe stwory”.
Podczas zajęć będzie sposob-
ność, aby dowiedzieć się czegoś
więcej na temat gwiazdozbio-
rów, którym patronują fikcyjne
stworzenia mitologiczne. Uczest-
nicy dowiedzą się, w jaki sposób
zaprezentował je na swoich ma-
pach nieba wybitny gdański
astronom Jan Heweliusz.

28 stycznia odbędzie się spa-
cer przyrodniczy po rezerwacie
przyrody „Morysin”. Również
28 stycznia na pożegnanie ferii
muzeum proponuje warsztaty
„Król Jan III i dąb Bartek” - te-
atrzyk kamishibai. 

Ferie z teatrem
Teatr Baj, jak co roku, w okre-

sie ferii oferuje spektakle dla naj-
młodszych praktycznie każdego
dnia. Jednym z tych spektakli
jest „Piotruś Pan i Wendy”, wyre-
żyserowany przez Piotra Kurow-
skiego i wystawiany w dniach
17, 18, 19 i 20 stycznia. Wraz z
głównymi bohaterami – Wendy,
Johnem i Michaelem – oraz
oczywiście tytułowym Piotru-
siem Panem przeniesiemy się do
magicznego świata Nibylandii.
Tutaj czeka nas wiele niesamo-
witych przygód. Poznamy wróż-
kę Dzwoneczka, ale i strasznego
kapitana Haka oraz jego pira-
tów. Dowiemy się czym jest
prawdziwa przyjaźń i czym jest
pierwsza miłość.

W ferie zimowe Teatr Baj po-
za spektaklami w dniach 18, 21
i 25 lutego proponuje dzieciom
zwiedzanie galerii lalek. Po wy-
stawie „Bohaterowie leśnych
kniei” oprowadza kustosz galerii
Łukasz Kuczyński. Tematami
przewodnimi wystawy są ludo-
wość, wieś, folk, natura, zwie-
rzęta, gusła i czary. Podziwiać
będzie też można magiczny
Kwiat Paproci i Złoty Kłos.
Wszystkie eksponaty pochodzą
ze sztuk, których premiera odby-
ła się w ostatnich 70 latach dzia-
łalności Teatru Baj.

Teatr Studio zaprasza w
pierwszym tygodniu ferii na cykl
twórczych warsztatów przezna-
czonych dla dzieci w wieku od
11 do 14 lat. W programie znala-
zły się zajęcia teatralne, modo-
we, warsztat z tworzenia filmów
poklatkowych i fotograficznych.
Dzieci mogą wziąć udział w ca-
łym cyklu wydarzeń lub tylko w

wybranych warsztatach. Zajęcia
będą się odbywały codziennie w
godzinach od 9 do 17:30.

Teatr Capitol również stanął
na wysokości zadania i przygoto-
wał na drugą połowę stycznia
bardzo ciekawy repertuar spek-
takli dla dzieci i młodzieży.
Przedstawieniem, na które z
pewnością warto zwrócić uwa-
gę, będzie musical „#kopciu-
szek”. Jest to próba współcze-
snej interpretacji znanej baśni
Braci Grimm o Kopciuszku. Bo-
haterami musicalu są nastolatko-
wie zagubione w świecie Inter-
netu, smartfonów i wirtualnej
rzeczywistości. Dla nich najbar-
dziej liczą się lajki na Facebook’u
i ilość followersów na Instagra-
mie. Sława i popularność są dla
młodych ludzi najważniejsze, a
wartości takie, jak przyjaźń, wie-
dza, pracowitość czy uczynność
schodzą na dalszy plan. Jednak
główna bohaterka zupełnie nie
przystaje do tego świata, co jest
powodem drwin i uszczypliwo-
ści jej przyrodnich sióstr, które
przezywają ja Kopciuszkiem. Zła
macocha pod pretekstem dobre-
go wychowania zleca dziewczy-
nie wszystkie najcięższe prace
domowe. Czy Kopciuszek odnaj-
dzie swojego wymarzonego księ-
cia, który odmieni jej marne ży-
cie? Czy siostry i macocha po-
niosą zasłużoną karę? Tego
wszystkiego dowiemy się pod-
czas spektakli w dniach 17, 18 i
21 stycznia. 

Na zakończenie ferii w dniu
28 stycznia o godzinie 10:30 Ca-
pitol zaprasza na spektakl „Brze-
chwa”. Przedstawienie oparte
jest na twórczości Jana Brze-
chwy, a reżyseruje Olaf Luba-
szenko. W „The Capitol School of
Warsaw” odbywają się ostatnie
gorączkowe przygotowania do
długo oczekiwanej uroczystości
nadania szkole imienia Jana
Brzechwy. Młodzi ludzie wiele
czasu i zaangażowania włożyli w
przygotowanie na tę okazję spe-
cjalnego programu artystyczne-
go, który z tej okazji ma zostać
zaprezentowany na szkolnym
apelu. Podczas tych ostatnich
prób przyjrzymy się bliżej
uczniom szkoły, poznamy ich
charaktery i wzajemne relacje.
Po przedstawieniu w Teatrze Ca-
pitol odbędzie się bal karnawa-
łowy dla najmłodszych.

Na miłe zakończenie ferii w
dniach 27 i 28 lutego zaprasza
również Teatr Rampa, w którym
młodzi widzowie wraz z rodzica-
mi będą mieli możliwość zoba-
czyć muzyczny spektakl familij-
ny „Dzień Dziecka” według sce-
nariusza znanego artysty kaba-
retowego, autora tekstów i pre-
zentera – Tomasza Jachimka. Oj-
ciec głównej bohaterki – Paulin-
ki –  jest ważnym, ciągle zaję-
tym i zabieganym dyrektorem.
W natłoku obowiązków nie znaj-
duje czasu dla swojej córki, a cza-

sem wręcz nie dostrzega jej obec-
ności. Podkreśla przy tym, że
dzieci mają wspaniałe życie, bo
tylko się bawią i chodzą do szko-
ły. Wkrótce jednak na własnej
skórze przekonuje się, że taki
zwykły dzień w życiu dziecka
wcale nie jest wolny od trosk i
problemów. Dzieje się tak, gdy
na jeden dzień znowu staje się
dzieckiem i idzie do szkoły. 

Ferie z muzyką i z tańcem
W dniach 16 oraz 26 stycznia o

godzinie 10 i o godzinie 12 Polska
Opera Królewska zaprasza naj-
młodszych do Teatru Królewskie-
go w Starej Oranżerii w Muzeum
Łazienek Królewskich w Warsza-
wie na spotkanie poświęcone
operze. Warsztaty skierowane są
do dzieci w wieku od 6 do 11 lat.
Zajęcia poprowadzą śpiewaczki,
instrumentaliści oraz pracownicy
Polskiej Opery Królewskiej.
Uczestnicy zajęć dowiedzą się,
między innymi, jak powstaje
spektakl operowy, na czym pole-
ga charakteryzacja, praca garde-
robianej, co to jest opera, partytu-
ra, jaką rolę pełni dyrygent i czy
trudno jest wydobyć dźwięk z in-
strumentów dętych. Dzieci we-
zmą udział w lekcji śpiewu pod
okiem chórmistrza, wejdą też na
scenę, aby z bliska przyjrzeć się
dekoracjom. Na zakończenie spo-
tkania uczestnicy wysłuchają mi-
nikoncertu.

Do 31 stycznia w Fabryce Nor-
blina trwa multisensoryczna wy-
stawa „Dziadek do orzechów. Zi-
mowy cud”. To multisensoryczne
wydarzenie oparte jest na słynnej
operze Piotra Czajkowskiego, ale
utrzymane jest w disneyowskim
stylu. Jest to niezwykle wciągają-
ce widowisko, oddziałujące na
wiele zmysłów, dzięki połączniu
przepięknej muzyki, tańca i pro-
jekcji filmowej. 

Ferie z kinem
Kino Muranów zaprasza naj-

młodszych na seanse filmowe
codziennie w dniach od 13 do
28 stycznia. W repertuarze wie-
le kultowych pozycji, takich jak
chociażby „Dzieci z Bullerbyn”,
„Biuro detektywistyczne Lassego
i Mai” czy „Pamiętniki Tatusia
Muminka”. 

Od 15 do 19 stycznia na godzi-
nę 9:30 na bezpłatne seanse fil-
mowe zaprasza Ursynowskie
Centrum Kultury „Alternatywy”.
Młodzi widzowie będą mogli zo-
baczyć filmy, takie jak, „Pati i
klątwa Posejdona”, „Mój brat ro-
bot”, „Wielki wóz”, „2 Mru i ja:
Wielka przygoda na cztery ła-
py”, „Po prostu super”, „25 Ma-
vka i strażnicy lasu PL”.

Ferie ze światłem
Jeśli ktoś jeszcze nie zabrał

swoich pociech na spacer szla-
kiem świetlistych iluminacji na
Starym Mieście, to w ferie nada-
rza się ku temu świetna okazja.

W tym roku świetliste dekora-
cje na trasie Taktu Królewskiego
przenoszą nas w klimat lat 50-
tych i 60-tych minionego stule-
cia, czyli w czasy PRL-u. Dla
dzieci z pewnością największą
atrakcją będzie świetlista retro
karuzela, telewizor z Wieczoryn-
ką i zabawki z lat dzieciństwa
ich dziadków. Wszystkie świetl-
ne atrakcje mają możliwość  in-
terakcji, wydają dźwięki, każde-
go z elementów można dotknąć
i doświadczyć.

Świetliste dekoracje przy-
ozdobiły również Ogród Bota-
niczny PAN w Powsinie. Moty-
wem przewodnim tegoroczne-
go Ogrodu Świateł jest świat
Smerfów. Wśród świetlnych in-
stalacji podziwiać możemy, mię-
dzy innymi, kultową wioskę
Smerfów, warsztat Malarza,
warsztat Ważniaka, wioskę
smerfów, smerfną farmę, tunel
kwiatów czy fantastyczny las.
Ogród Świateł będzie można
zwiedzać codziennie w godzi-
nach od 17 do 20.

W Ogrodzie Botaniczny UW
możemy wraz z najmłodszymi
wybrać się w podróż do świata
czterech żywiołów – ognia, wo-
dy, powietrza i ziemi. Iluminacyj-
ne rzeźby imitują podwodne głę-
biny, leśne runo, kwieciste łąki,
obłoki i Słońce.

W Ogrodach Pałacu Wilanow-
skiego zanurzymy się w Królew-
skim Ogrodzie Świateł. Na wy-
stawę wprowadza zupełnie no-
wy, 75-metrowy świetlisty tunel,
w którym rozbrzmiewa muzyka
klasyczna. W Ogrodzie Południo-
wym przy Oranżerii zgubić się
można w Labiryncie pełnym mi-
tologicznych stworów i zagadek.
Na tarasie górnym znajduje się
Obserwatorium, z którego oglą-
dać będziemy gwiazdy. Są też
elementy znane z ubiegłorocz-
nych edycji, takie jak, brama do
ogrodu na dziedzińcu, muzycz-
no-świetlne atrakcje na tarasie
dolnym barokowego ogrodu czy
Ogród Różany Rafaello.

Ferie na sportowo
Akademia Tenisa Ziemnego

TENISPOINT przy ulicy Hirsz-
felda 1a na Ursynowie w dniach
od 15 do 26 stycznia zaprasza
na zimową półkolonię sporto-
wą. W programie: tenis ziemny
(2 x 1,5 h dziennie), pływanie,
badminton, siatkówka, kręgle,
tenis stołowy oraz zajęcia ogól-
norozwojowe. Pierwszego dnia
zajęć zostanie dokonany podział
uczestników według wieku oraz
poziomu zaawansowania gry w
tenis. Na tej podstawie zostaną
utworzone grupy. Dla najmłod-
szych zajęcia będą prowadzone
w formie ciekawych ćwiczeń,
gier i zabaw. Poza zajęciami
sportowymi będą też wyjścia do
kina. W ciągu dnia dzieci otrzy-
mają dwa posiłki – drugie śnia-
danie i obiad.

Dla dzieci, które lubią ruch na
świeżym zimowym powietrzu,
na pewno frajdą będzie możli-
wość wybrania się na jedną z
warszawskich ślizgawek, a ma-
my ich przecież spory wybór –
zadaszonych i pod gołym nie-
bem, płatnych i bezpłatnych, ka-
meralnych i bardzo dużych. Naj-
bardziej popularne są na pew-
no lodowisko na Stegnach, Tor-
war oraz ślizgawka pod Pałacem
Kultury i Nauki. Jeśli ktoś chciał-
by pojeździć na łyżwach w bar-
dziej klimatycznym miejscu, to z
pewnością do gustu przypadnie
mu lodowisko na Starym Mie-
ście – przy pomniku Syrenki oraz
na terenie Praskiego Centrum
Koneser. Na ślizgawce w Konese-
rze podczas ferii będą się rów-
nież odbywała nauka jazdy na
łyżwach oraz  curlingu. 

W stolicy możemy też pojeź-
dzić na nartach. Na Górce
Szczęśliwickiej, mierzącej 152
m n.p.m. mieści się „Ośrodek
Górka Szczęśliwicka”. Jest to
jedyny tego typu obiekt na Ma-
zowszu i jeden z nielicznych w
całej Polsce. Sam zaś stok nar-
ciarski jest jednym z najwięk-
szych i najpiękniejszych stoków
miejskich w Europie. Przez ca-
ły rok można tu jeździć na nar-
tach i snowboardzie.

Mimo że mamy zimę, można
przecież również popływać na
jednym z krytych basenów. Pły-
wanie jest wyjątkowo zdrową
formą ruchu dla każdego, a dla
dziecka w szczególności, gdyż
wspomaga zrównoważony roz-
wój całego organizmu, dosko-
nale wpływa na stawy, układ
krążenia i poprawia odporność.
Na Ursynowie basenów nie bra-
kuje. Mamy aż trzy baseny Ursy-
nowskiego Centrum Sportu i Re-
kreacji (UCSiR). Pierwszy to ba-
sen Aqua Relaks Pod Strzechą 3,
drugi to basen przy ulicy Hirsz-
felda 11, a trzecia jest pływalnia
UCSiR, która znajduje się przy
ulicy Koncertowej 4. Popływać
można w jednym z budynków
Szkoły Głównej Gospodarstwa
Wiejskiego przy ulicy Ciszew-
skiego 10. Tutaj wielką atrakcją
dla najmłodszych jest 65-metro-
wa zjeżdżalnia ułożona spiral-
nie z częścią wychodzącą na ze-
wnątrz i oddzielnym lądowi-
skiem. Na uwagę z pewnością
zasługuje również basen AQUA
SPA przy ulicy Wąwozowej 18.
Jest to obecnie jedna z dwóch
pływalni z wodą solankową w
Warszawie. Drugi basen z wo-
dą solankową znajduje się w
Konstancinie-Jeziornie, czyli po
sąsiedzku. Zajęcia z nauki nurko-
wania prowadzone są na basenie
Body Shape przy Alei KEN 11
(blisko stacji metra Kabaty). Ba-
sen jest mniejszy niż większość
innych basenów w dzielnicy, ale
za to głębszy: 2,1 metra. Nurko-
wania mogą uczyć się tutaj dzie-
ci od 10 roku życia.

Dziecięca laba z wieloma atrakcjami
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We wtorek 9 stycznia 2023 zmarł w wieku
67 lat ksiądz Tadeusz Isakowicz-Zaleski,
niezwykle charyzmatyczny duchowny.

Poeta, pisarz, publicysta i działacz społeczny,
członek Stowarzyszenia Wspólnota i Pamięć, dusz-
pasterz Ormian, Kresowian i osób niepełnospraw-
nych, Prezes i współzałożyciel Fundacji im. Brata
Alberta, działacz niepodległościowy antykomuni-
stycznej opozycji i podziemnej Solidarności, ku-
stosz pamięci ofiar ludobójstwa na Wołyniu, nie-
złomny obrońca często niewygodnej prawdy o
Kościele, rzecznik osób, które w dzieciństwie do-
świadczyły wykorzystywania seksualnego ze stro-
ny osób duchownych, walczący z patologiami
wśród duchownych.

Był moim uczniem w VI LO im. Adama Mic-
kiewicza w Krakowie (1971-1974). Żegnając Ta-
deusza, przypominam tekst, który napisałem po
wydaniu przez niego książki Księża wobec bezpie-
ki na przykładzie archidiecezji krakowskiej (Wy-
dawnictwo Znak, 2007), a który ukazał się w Pas-
sie 8 marca 2007 w numerze 10 (347).

JESTEM DUMNY Z UCZNIA
Największą radością dla nauczyciela są ucznio-

wie, przerastający mistrza. Mam wielu wspania-
łych wychowanków, z których jestem dumny. Ty,
Tadeuszu, byłeś jednym z nich!

Los nas zetknął, gdy miałeś 15 lat, ja miałem 10
lat więcej. Spotkałem cię po raz pierwszy na egza-
minie wstępnym, a potem uczyłem matematyki w
VI Liceum Ogólnokształcącym im. Adama Mic-
kiewicza w Krakowie.

Był rok 1971. Wczesny Gierek. Czy mogłem
wtedy przewidzieć, kim będziesz? Jacy będzie-
my po 30-40 latach? I jaka będzie Polska? Wiedzia-
łem tylko, że masz przed sobą ogromne możli-
wości, że jesteś nieprzeciętnym uczniem, wybit-
nym humanistą. Ale z matematyką, choć byłem
straszną piłą, też sobie nieźle radziłeś i zawsze
miałeś czwórkę.

Ceniłem Cię za pracowitość i samodzielność
myślenia, byłem pewien, że wiele osiągniesz. Wie-
lokrotnie rozmawialiśmy z sobą o życiu, o przyszło-
ści, ale - choć byliśmy zaprzyjaźnieni - aż do matu-
ry nie zdradziłeś mi swoich planów. Nie mówiłeś

o nich nikomu, wolałeś być ostrożny i nie mam o
to żalu. Wszak dyrektorką liceum była wówczas Ja-
dwiga Bielowa, członkini KC PZPR, żona naczelni-
ka wydziału, a potem z-cy szefa krakowskiej SB,
płk. Józefa Biela. Raczej nie byłaby zachwycona,
wiedząc o twoim prawdziwym powołaniu.

Ty wybrałeś seminarium, ja przeniosłem się do
Warszawy. Ale nie zerwaliśmy z sobą kontaktu,
chociaż dzieliło nas wszystko: różnica wieku, pra-
ca, miejsce pobytu, światopogląd. Ja byłem dyrek-
torem szkoły na Ursynowie, ty odbierałeś wtedy
święcenia kapłańskie, współpracowałeś z opozy-
cją antykomunistyczną i angażowałeś się w dzia-
łalność Duszpasterstwa Ludzi Pracy w Nowej Hu-
cie, w Mistrzejowicach. Szanowałem twój wybór.

Wiem, co przeszedłeś, gdy razem ze strajkują-
cymi robotnikami przeżyłeś pacyfikację Kombina-
tu. Byłeś dwukrotnie pobity przez „nieznanych
sprawców” i tylko cudem uniknąłeś śmierci. Impo-
nowałeś mi odwagą i bezinteresownością, żarliwą
wiarą i kryształową uczciwością. Zawsze byłeś
niezłomny, prostolinijny, wrażliwy na ludzką
krzywdę i niesprawiedliwość.

Podziwiam cię za stworzenie Fundacji im. Brata
Alberta i prowadzenie ośrodka dla osób niepełno-
sprawnych intelektualnie w Radwanowicach. Od-
wiedziłem cię tam kilka lat temu i jestem do dziś pod
wrażeniem ogromu pracy, jaką tam włożyłeś.

Podziwiam cię za książki, które napisałeś, za do-
ciekliwość i odwagę w głoszeniu prawdy. Nie szu-
kałeś rozgłosu i męczy cię medialny szum, który
wywołałeś, ale ujawniając bolesne fakty, które in-
ni próbowali przemilczać i skrzętnie ukrywać, do-
lałeś oliwy do ognia. Masz do tego moralne pra-
wo. Znając cię tyle lat, wierzę w szczerość twoich
intencji i rzetelność. Dlatego trzymaj się i nie przej-
muj, choć atakują cię ludzie o brudnych rękach i
nieczystych sumieniach. 

Podarowałeś mi kiedyś tomik swoich wierszy. W
odręcznej dedykacji, napisałeś: Drogiemu Profe-
sorowi w podziękowaniu za wszystko. To raczej ja
ci dziękuję za wszystko, za to, że mogę być z cie-
bie dumny.

I tak trudno mi się pogodzić z myślą, że ciebie
już nie ma.

W o j c i e c h  D ą b r o w s k i

„Smart Food City – techno-
logie dla żywności” – to ha-
sło 10. już Przeglądu Tech-
nologicznego. Spotkanie
odbyło się w Kampusie In-
nowacji przy ul. Chmielnej.
Dyrektorka koordynatorka
Karolina Zdrodowska mó-
wiła o działaniach m.st.
Warszawy związanych z
szanowaniem żywności.

Przegląd Technologiczny, to
cykl spotkań , na których przed-
stawiciele władz miasta spoty-
kają się z twórcami, innowatora-
mi, przedstawicielami biznesu i
nauki z różnych dziedzin. Po-
przednie dotyczyły elektromo-
bilności, nowych technologii w
edukacji, działania e-urzędu czy
sztucznej inteligencji.

- Miasta są z najważniejszych
miejsc w procesie zrównoważe-
nia systemów żywnościowych.

Chodzi o to, by dostarczać i pro-
mować bezpieczne, pożywne i
zdrowe produkty. Taki system
pozytywnie lub neutralnie wpły-
wa na środowisko.– mówiła Ka-
rolina Zdrodowska, dyrektorka
koordynatorka ds. przedsiębior-
czości i dialogu społecznego w
Urzędzie Miasta. – Zgodnie z
Paktem Mediolańskim, którego
Warszawa jest sygnatariuszem
od 2015 roku, zadaniem miast
jest zapewnienie wszystkim
mieszkańcom i mieszkankom
niezależnie od poziomu ich do-
chodów dostępu do lokalnej,
zdywersyfikowanej, zdrowej i
produkowanej w sposób spra-
wiedliwy żywności.

Dyr. Zdrodowska podkreśla-
ła, że Warszawa robi dużo dla
szanowania i niemarnowania
żywności. W mieście jest 40 ja-
dłodzielni, w których można zo-

stawić jedzenie, którego mamy
w nadmiarze. Często to oddolne
inicjatywy finansowane np. z Bu-
dżetu Obywatelskiego. Miasto
zainicjowało też program Szko-
ła Nie Marnuje, bo według ogól-
nopolskich danych w każdej
szkole marnuje się średnio 50 kg
żywności (w większości to tzw.
resztki talerzowe). Jest też pro-
gram dotyczący recyklingu My-
ślę Nie Marnuję dotyczący m.in.
niemarnowania żywności w go-
spodarstwach domowych. Trwa-
ją także zbiórki nadających się
do spożycia, ale trudnych do
sprzedaży warzyw i owoców na
sześciu stołecznych targowi-
skach. W zeszłym roku udało się
zebrać 30 ton, w tym roku już 23
tony – wszystko trafia do potrze-
bujących.

Uczestnicy spotkania prezen-
towali swoje pomysły na niemar-
nowanie żywności. Np. jak za-
pobiec marnowaniu się bana-
nów, które bardzo łatwo się psu-
ją? Jedną z odpowiedzi może
być akcja „Kupuj samotne bana-
ny”, bo te oderwane od kiści
zwykle leżą tak długo, aż prze-
stają nadawać się do sprzedaży.

Omawiano też pomysły na za-
gospodarowanie fusów po ka-
wie – można z nich wytworzyć
olej kawowy. A co można zrobić
z niesprzedanego pieczywa?
Kraftowy alkohol, kosmetyki,
opakowania.

Przesłaniem spotkania była
myśl, by produkty, których nikt
nie chce już kupić, traktować ja-
ko surowiec do przetworzenia, a
nie odpady. Oraz, by myśleć o
mieście nie tylko jako o miejscu,
w którym konsumuje się żyw-
ność, ale także ją wytwarza lub
przetwarza. M B

Jesień to najlepszy czas na
sadzenie drzew. Dlatego
miejskie jednostki nie
próżnują. Bardziej zazie-
leniły się już główne arte-
rie miasta, parki, skwery i
lasy. Łącznie w tym sezo-
nie w stolicy przybędzie
ponad 33,5 tys. nowych
drzew.

Zdecydowanie najwięcej
drzew tej jesieni posadzono na
obszarze administrowanym
przez Lasy Miejskie - Warszawa.
Nowe rośliny uzupełniły m.in.

drzewostan Lasu Kabackiego –
to łącznie 10,3 tys. drzew takich
gatunków, jak dąb szypułkowy i
bezszypułkowy, czereśnia ptasia
czy klon jawor. Kolejne ponad
20 tys. sztuk posadzono w obwo-
dzie leśnym Bielany-Młociny, na
terenie Białołęki.

Niemal 2300 drzew planują
posadzić miejscy ogrodnicy.
Większość nasadzeń jest wyko-
nywana przy głównych arte-
riach Warszawy – m.in. przy
Trasie Siekierkowskiej, przy ul.
Puławskiej, Górczewskiej czy al.

„Solidarności”. W parkach i
skwerach posadzonych zostanie
około 330 drzew. Wśród no-
wych roślin najliczniej reprezen-
towane są: klon polny i zwyczaj-
ny, dąb czerwony, topola czarna,
lipa drobnolistna, szerokolistna
i srebrzysta, grab pospolity, je-
sion wąskolistny i pensylwański
czy platan klonolistny. Wiosną
zakwitną też m.in. odmiany ja-
błoni ozdobnych.

Swoją cegiełkę do zazielenia-
nia Warszawy dokładają też sto-
łeczne dzielnice i miejskie jed-
nostki. Tej jesieni w ramach reali-
zowanych inwestycji 250 drzew
posadził Zarząd Dróg Miejskich,
a niemal 140 Tramwaje War-
szawskie. W ostatnim czasie za-
zieleniły się też pętle komunika-
cji miejskiej. 12 drzew – wiśnie
piłkowane, sosny czarne i robinie
akacjowe – posadził Zarząd
Oczyszczania Miasta.

Kolejne rośliny będzie sadził
też Stołeczny Zarząd Rozbudo-
wy Miasta. W ramach realizo-
wanych zadań jednostka ta
wzbogaci Warszawę co najmniej
o 240 drzew.

Turystyka w Warszawie
wraca do stanu sprzed
pandemii. W 2022 roku
stolicę odwiedziło 9 mln
osób. Z kraju przyjechało
7,1 mln turystów, a z za-
granicy 1,9 mln. Wśród
gości zagranicznych domi-
nowali Brytyjczycy i Niem-
cy. Takie informacje przy-
nosi opracowanie „Tury-
styka w Warszawie. Ra-
port 2022”.

Ruch turystyczny rośnie
Z raportu przygotowanego

przez Stołeczne Biuro Turysty-
ki wynika, że ruch turystyczny w
stolicy, w porównaniu do 2021
roku, zwiększył się o 78%. Do
poziomu z 2019 roku brakuje już
tylko 11%. W przypadku tury-
stów krajowych, których najwię-
cej przyjechało z województw
śląskiego, małopolskiego i po-
morskiego, można już mówić o
powrocie do wyników sprzed
pandemii – różnica w stosunku
do roku 2019 wyniosła tylko 2%.

Twórcy raportu przy szacowa-
niu ruchu nie uwzględnili oby-
watelek i obywateli Ukrainy. W
ubiegłym roku ich obecność w
Warszawie – w zdecydowanej
większości – nie miała charak-
teru wypoczynkowego czy biz-
nesowego.

Najchętniej odwiedzane
miejsca w Warszawie

Największą popularnością
wśród turystów i mieszkańców
cieszyły się w ubiegłym roku: Ła-
zienki Królewskie, Muzeum Pa-
łacu Króla Jana III w Wilanowie,
Zamek Królewski, a także Cen-
trum Nauki Kopernik oraz Sta-
dion PGE Narodowy. W tych
miejscach zanotowano najwyż-
szą frekwencję.

– Chcemy, żeby Warszawa by-
ła coraz bardziej atrakcyjnym
miastem, nie tylko dla mieszka-
nek i mieszkańców, ale także dla

turystek i turystów. Służą temu
nasze inwestycje w ramach No-
wego Centrum Warszawy, w tym
budowa Muzeum Sztuki Nowo-
czesnej, przebudowa ulicy
Chmielnej, ale również planowa-
ne niebawem otwarcie mostu pie-
szo-rowerowego na Pragę. Cie-
szy nas tytuł najlepszego kierun-
ku turystycznego „European Best
Destination 2023”. Mamy nadzie-
ję, że przez długi czas będzie on
magnesem przyciągającym do
Warszawy odwiedzających z kra-
ju i zagranicy – mówi Rafał Trza-
skowski, prezydent stolicy. 

Nowoczesne technologie 
pomagają policzyć turystów

Miasto stołeczne Warszawa
wykorzystuje nowoczesne tech-
nologie w wielu obszarach, tak-
że do monitorowania turystyki.
Przy określaniu wielkości ruchu
turystycznego twórcy raportu
po raz pierwszy uwzględnili da-
ne pochodzące z dużych zbio-
rów danych (big data), które od-
zwierciedlają zachowania użyt-
kowników smartfonów. W ten
sposób oszacowali liczbę przy-
jazdów do stolicy na jeden dzień
(bez noclegu). Po dodaniu do
niej liczby przyjazdów turystycz-
nych okazało się, że w ubiegłym
roku zanotowano w Warszawie
łącznie 14,8 mln odwiedzin.

– Raport pokazuje, że po prze-
rwie w podróżowaniu, spowo-
dowanej pandemią COVID-19,
turyści coraz chętniej przyjeż-
dżają do naszego miasta. To bar-
dzo dobra informacja także dla
mieszkańców, gdyż ponad 80%
warszawianek i warszawiaków
zauważa, że rozwój turystyki w
Warszawie pozytywnie wpływa
na ich życie – mówi Paweł Mo-
ras, dyrektor Stołecznego Biura
Turystyki.

Przemysł spotkań 
w coraz lepszej kondycji
Warszawa od lat jest w Polsce

niekwestionowanym liderem
pod względem liczby organizo-
wanych wydarzeń. W 2022 roku
w stolicy odbyło się blisko 9 tys.
wydarzeń korporacyjnych i mo-
tywacyjnych, konferencji i kon-
gresów oraz targów i wystaw.
Wzięło w nich udział ponad 1,2
mln osób. Najwięcej wydarzeń
zorganizowały branże: handlo-
wo-usługowa, medyczna i tech-
niczna. Przemysł spotkań powo-
li odradza się po pandemii, ale
nie osiągnął jeszcze poziomu
sprzed 2020 roku.

Raport „Turystyka w Warsza-
wie” ukazuje się od 2015 roku.
Wszystkie edycje dostępne są
na stronie Stołecznego Biura
Turystyki. P i o t r  Ta t a r a

Trwa zazielenianie miasta

Pożegnanie ks. Zaleskiego

Turyści wrócili do Warszawy

Technologie niemarnowania żywności
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Nowe wiadukty, estakada, dwa
przebudowane kompleksowo
place, jeden most pieszo-rowe-
rowy oraz kolejne odcinki no-
wych lub wyremontowanych
dróg – to tylko kilka z najważ-
niejszych inwestycji drogowych,
które realizowane były w War-
szawie podczas minionych 12
miesięcy.

W stolicy trwają również prace przy
kolejnych przedsięwzięciach, które po-
prawią wygodę i bezpieczeństwo kie-
rowców, rowerzystów oraz pieszych – m.
in. przebudowa placu Centralnego, re-
mont ul. Chmielnej i budowa parkingu
podziemnego na placu Powstańców
Warszawskich. – Warszawa się zmie-
nia. Tworzymy dla mieszkanek i miesz-
kańców miasto wygodne, przyjazne i
dostępne! Miasto, w którym chce się żyć
– mówi prezydent Rafał Trzaskowski.

Estakada w Rembertowie
W styczniu minionego roku kierow-

cy pojechali nową estakadą nad skrzy-
żowaniem ul. Żołnierskiej z ul. Marsa w
Rembertowie. Jej budowa rozpoczęła
się w kwietniu 2020 roku. Moderniza-
cja prowadzona była na odcinku ok. 5
km, a prace trwały 20 miesięcy. Kon-
strukcja ma długość ok. 600 m i umoż-
liwia również przejazd nad skrzyżowa-
niem ul. Marsa z ul. Chełmżyńską i Oku-
larową. – Jest teraz bezpieczniej,
zmniejszą się korki. To z pewnością jed-
na z najbardziej oczekiwanych inwe-
stycji w dzielnicy – mówił Rafał Trza-
skowski. Z wiaduktu korzystają jednak
nie tylko mieszkańcy Rembertowa, ale
również kierowcy wjeżdżający do cen-
trum Warszawy.

Nowy wiadukt na Marywilskiej
Zakończyła się przebudowa wiaduk-

tu na ul. Marywilskiej – na odcinku mię-
dzy ulicami Smugową a Kupiecką.
Obiekt został w całości wyburzony i od-

budowany od nowa. Od kwietnia na
obiekcie obowiązywał ruch wahadło-
wy, w czerwcu kierowcy mogli korzy-
stać już z całej jego szerokości, następ-
nie zrealizowane zostały ostatnie prace
związane z infrastrukturą elektryczną.

Na wiadukt wrócili również piesi, któ-
rzy mogą korzystać z nowego chodni-
ka. Do ich dyspozycji są też dwie zebry –
przy połączeniu obu jezdni Marywilskiej
i na drugim krańcu wiaduktu. Przy tym
drugim działa sygnalizacja świetlna wy-
posażona w urządzenie automatycznie
wykrywające pieszych i rowerzystów
oczekujących na zielone światło. Po obu
stronach przeprawy w pełni przejezdne
są również drogi dla rowerów.

Zielono i wygodnie 
na Kondratowicza

W połowie roku zakończyła się rów-
nież kompleksowa przebudowa ul. Kon-
dratowicza. Teren, który pełnił funkcję
zaplecza dla budowy metra na Targów-
ku zmienił się w zieloną, funkcjonalną
i bezpieczną przestrzeń. W rewitaliza-
cji arterii udział mieli też mieszkańcy –
sadząc setki drzew i krzewów, dzięki
czemu ul. Kondratowicza stałą się „Ale-
ją tysiąca drzew”.

– Dziś, po zakończeniu prac, ul. Kon-
dratowicza jest zupełnie inna – zmieni-
ła się nie do poznania, stając się miej-
scem nowoczesnym, kompleksowo
przebudowanym, zielonym i przyja-
znym dla wszystkich użytkowników;
miejscem z szerokimi ścieżkami rowe-
rowymi, miejscami wypoczynku z no-
wymi ławkami. Jest tu również bez-
piecznie – dzięki LED-owym latarniom
oraz dodatkowym pięciu nowym przej-
ściom dla pieszych – mówił prezydent
Rafał Trzaskowski podczas konferencji
prasowej kończącej modernizację ulicy.

Lazurowa dla Bemowa
Od końca października kierowcy mo-

gą korzystać z obydwu nowych jezdni

ul. Lazurowej – między ul. Górczewską
a trasą S8. Powstały tu również nowe
chodniki, droga rowerowa i przystanki
autobusowe. Nie zapomniano również
o zieleni. Posadzono 95 drzew oraz 6
tys. krzewów, 5 tys. bylin i traw ozdob-
nych. Budowa tej ważnej dla mieszkań-
ców Bemowa ulicy – na odcinku o dłu-
gości ok. 500 m – trwała niecały rok.

Ulica Lazurowa – od Górczewskiej
do alei Obrońców Grodna (trasa S8) –
stanowi ostatni odcinek drogi biegnącej
przez dzielnice Ursus, Włochy i Bemo-
wo między południową a zachodnią
częścią obwodnicy Warszawy.

Otwarcie południowego wiaduktu
Trasy Łazienkowskiej

Już od dwóch miesięcy, a dokładnie
od 31 października, otwarty jest dla ru-
chu samochodowego południowy wia-
dukt Trasy Łazienkowskiej przy Agryko-
li. Są na nim trzy pasy ruchu w stronę
Pragi-Południe – dwa dla kierowców
indywidualnych i buspas. Według pla-
nów nowe dwa wiadukty Trasy Łazien-
kowskiej przy parku Agrykola miały być
gotowe w marcu 2024 r.

– Trasa Łazienkowska przy Agrykoli
jest już gotowa. Tak, jak zapowiadałem –
otwieramy ją kilka miesięcy przed termi-
nem. Dziś oddajemy do ruchu drugi z no-
wo wybudowanych wiaduktów – mówił
prezydent Warszawy Rafał Trzaskowski.

Po zakończeniu prac wykończenio-
wych, na co wykonawca ma czas do
marca 2024 r., zmianę na lepsze od-
czują nie tylko kierowcy. Na nowych
wiaduktach, poza jezdniami, otwarte
zostaną obustronne ciągi pieszo-rowe-
rowe i pochylnie poprawiające dostęp-
ność drogi dla osób z ograniczeniami
ruchowymi.

Marszałkowska jak nowa
W listopadzie zakończyły się prace

przy przebudowie ul. Marszałkowskiej i
pl. Bankowego. Między al. Solidarności

a ul. Królewską wyremontowany został
chodnik, powstała droga dla rowerów i
uporządkowano parkowanie. Całość
zmian dopełnia nowo posadzona zieleń.
Jest tu ponad 70 drzew oraz kilkadziesiąt
tysięcy krzewów, bylin i pnączy.

Natomiast na wiosnę br. planowany
jest remont nawierzchni zachodniej
jezdni ul. Marszałkowskiej – między pl.
Bankowym a ul. Królewską.

Zielony plac Trzech Krzyży
Zmiany na pl. Trzech Krzyży rozpo-

częły się w zeszłym roku. Kierowcy i
piesi zyskali tu nową nawierzchnię jezd-
ni i chodników. Natomiast rowerzyści –
przeznaczoną dla siebie infrastruktu-
rę. Teraz mogą oni korzystać z drogi,
która wygodnie prowadzi wzdłuż Al.
Ujazdowskich i Nowego Światu.

To niejedyne zmiany na pl. Trzech
Krzyży. Przejście dla pieszych w jego
centralnej części zyskało sygnalizację i
azyle. Pasażerowie komunikacji miej-
skiej już nie muszą przesiadać się mię-
dzy przystankami rozrzuconymi po pla-
cu – utworzono jeden wspólny dla licz-
nych linii autobusowych.

Ważnym elementem zmian na pl.
Trzech Krzyży było też odtworzenie wie-
lu elementów zieleni, które stanowiły
istotną część tej przestrzeni przed II woj-
ną światową. Oprócz nowych drzew,
krzewów, bylin i trawników wzdłuż pół-
nocnej i wschodniej pierzei, zielony cha-
rakter będą mieć także mniejsze wyspy
po północnej i południowej stronie Ko-
ścioła św. Aleksandra.

– Plac Trzech Krzyży przeszedł re-
mont, powstała tu długo wyczekiwana
droga dla rowerów, ale to, co tak na-
prawdę stanowi o jego metamorfozie to
zieleń, która wróciła tu po blisko stu la-
tach – mówił Rafał Trzaskowski.

Most pieszo-rowerowy
Dobiega końca budowa mostu-pi-

eszo rowerowego przez Wisłę. Długa,

licząca 452 metry przeprawa znacz-
nie przybliży lewobrzeżną Warszawę
do centrum – fizycznie i symbolicznie.
Piesi spacerem pokonają przeprawę w
ciągu 6 minut, rowerzyści przejadą ją
w 2 minuty.

– Liczę na to, że most pieszo-rowe-
rowy stanie się symbolem Warszawy.
Będzie służył pieszym i rowerzystom
jako miejsce rekreacji, z którego warsza-
wianki i warszawiacy będą chętnie ko-
rzystać – mówi Rafał Trzaskowski. Ca-
ła konstrukcja mostu jest gotowa. Obec-
nie trwają prace wykończeniowe.

Prace toczą się nie tylko na samym
moście – umacniane są również skar-
py rampy południowej oraz układane
płyty betonowe zdemontowane z bul-
warów na czas budowy. W najbliższym
czasie ma rozpocząć się montaż kolej-
nych balustrad oraz desek na siedzi-
skach. Ma pojawić się również okablo-
wanie pod instalację oświetleniową.
Przeprawa ma być zakończona wio-
sną 2024 r.

Wygodniejszy plac Na Rozdrożu
Na półmetku są prace moderniza-

cyjne na placu Na Rozdrożu. Zmienia
się on w wygodną przestrzeń dostępną
dla wszystkich mieszkanek i mieszkań-
ców. W grudniu wytyczane były nowe,
naziemne „zebry” dla pieszych. Zastą-
pią one przejścia podziemne – uciążli-
we zwłaszcza dla osób starszych, ro-
dziców z dziećmi i osób z ograniczenia-
mi ruchu. Po zakończeniu prac wszyst-
kie przejścia na pl. Na Rozdrożu będą
naziemne – w tym dwa nowe: po za-
chodniej stronie Al. Ujazdowskich
(przez wlot ul. Koszykowej) oraz w osi
al. Wyzwolenia.

To duże ułatwienie dla mieszkańców,
którym znacznie wygodniej będzie się te-
raz poruszało między różnymi częściami
rozległego placu. Bezpieczeństwo za-
pewni im sygnalizacja świetlna i azyle
wybudowane pośrodku zebry. M B

Pod koniec poprzedniego
roku mieliśmy najdłużsżą
noc w roku. Od czwartko-
wego popołudnia do piąt-
kowego ranka (21/22
grudnia) latarnie świeciły
więc przez 16 godzin i 5
minut. To ponad dwa razy
dłużej niż w czerwcu. Dzię-
ki oprawom ledowym,
które sukcesywnie montu-
jemy w Warszawie, pobór
energii tej nocy był znacz-
nie mniejszy niż w 2018 r.
Dlatego - mimo ogromnej
podwyżki cen prądu w
ostatnich latach - nasz ra-
chunek prawie nie wzrósł.

Piątek, 22 grudnia, był naj-
krótszym dniem w roku, każdy
kolejny jest dłuższy od poprzed-
niego. Od godz. 4:27 ta,tego
piątku na naszej – północnej –
półkuli obowiązuje zima astro-
nomiczna. Rozpoczyna ją prze-
silenie zimowe, które następu-
je, gdy Słońce góruje w zenicie
nad zwrotnikiem Koziorożca,
czyli najdalej – jak to jest możli-
we – na południe.

Dla nas najkrótszy dzień w ro-
ku to szczególny moment. Do-

kładnie dwa lata temu – 22 grud-
nia 2021 r. – odpaliliśmy pierw-
sze trzy z ponad 40 tys. energo-
oszczędnych opraw ledowych
SAVA w Warszawie. Data nie by-
ła przypadkowa. W najdłuższą
noc w roku oświetlenie uliczne
działa najdłużej, a co za tym
idzie – generuje najwyższe wy-
datki. W tym roku w Warszawie
włączyliśmy je w czwartek, 21
grudnia o godz. 15:32, a wyłą-
czyliśmy w piątek, 22 grudnia o
godz. 7:37. Oznacza to, że latar-
nie w stolicy paliły się nieprze-
rwanie przez ponad 16 godzin.
Dla porównania: w najkrótszą
noc w roku, która wypada w
drugiej połowie czerwca, świeci-
my w godz. 21:00-4:18, a więc
przez nieco ponad siedem go-
dzin. To przeszło dwa razy kró-
cej niż teraz.

Prąd drożeje, zużycie 
energii spada

Gdy dwa lata temu symbolicz-
nie odpaliliśmy pierwsze oprawy
SAVA na elewacji budynku, w
którym znajduje się nasza sie-
dziba, zapewnialiśmy, że dzięki
mniejszemu zużyciu prądu War-

szawa zaoszczędzi na oświetla-
niu ulic. Słowa dotrzymaliśmy.
Dziś możemy pochwalić się do-
kładnymi liczbami.

Weźmy dane sprzed pięciu lat.
Pod koniec 2018 r. w najdłuższą
noc w roku na oświetlenie za-
rządzanych przez nas ulic i chod-
ników zużyto ok. 306 MWh
energii elektrycznej. Biorąc pod
uwagę ówczesną stawkę za prąd
– ok. 530 zł/MWh brutto – kosz-
towało nas to 162 tys. zł. Już wte-
dy – jeszcze przed wprowadze-
niem SAV – na naszych ulicach
świeciło ok. 16 tys. energoosz-
czędnych LED-ów, co stanowiło
zaledwie 13 proc. wszystkich
opraw oświetleniowych w War-
szawie. Dziś przeważają (57
proc.), bo jest ich już 68 tys.
Oprawy ledowe, które zastępu-
ją najczęściej znane z pomarań-
czowego światła oprawy sodo-
we, zużywają znacznie mniej
energii elektrycznej. W tym roku
podczas najdłuższej nocy jej po-
bór spadnie do ok. 140 MWh.

Jak to się przekłada na nasze
wydatki? Przez ostatnie pięć lat
bardzo mocno zdrożała energia
elektryczna. Dziś za dystrybucję i

dostawę płacimy ok. 1265
zł/MWh brutto. Szacujemy więc,
że koszt włączonego oświetlenia
ulicznego podczas najdłuższej no-
cy w tym roku wyniesie 177 tys. zł.
Gdyby nie modernizacja oświe-
tlenia w ostatnich latach zapłaci-
libyśmy dziś aż 387 tys. zł. Zatem
mimo wzrostu cen prądu o prawie
240 proc. w ciągu pięciu lat, wy-
datki na ten cel wzrosły jedynie o
9 proc. w porównaniu z 2018 r.

SAVY – jaśniej i bezpieczniej
Od kilku lat sukcesywnie mo-

dernizujemy oświetlenie w

Warszawie. Przestarzałe, ener-
gochłonne oprawy sodowe wy-
mieniamy na nowoczesne,
oszczędne oprawy ledowe. Ta
pozytywna transformacja ener-
getyczna w naszym mieście
zdecydowanie przyspieszyła
dwa lata temu. Pod koniec 2021
r. rozpoczęliśmy największy w
Polsce, a być może też w Euro-
pie, projekt wymiany opraw
oświetleniowych. Na ulicach
gminnych oraz zarządzanych
przez nas zamontowanych zo-
stało już ponad 45 tys. ledów.
Specjalnie dla Warszawy został

zaprojektowany nowy model o
nazwie SAVA. Jego autorem jest
firma LUG Light Factory z Zielo-
nej Góry. Stolica posiada licen-
cję na swobodne wykorzysty-
wanie SAVY w przyszłości. Dzię-
ki temu możemy w kolejnych
latach zamawiać na rynku iden-
tyczne konstrukcje od dowol-
nych producentów, którzy zgło-
szą się do przetargu.

Oprawy SAVA są estetyczne,
mają kształt kopuły. Pozwalają
oszczędzić 2/3 prądu przy du-
żo lepszej jakości oświetlenia.
Na ulicach Warszawy zrobiło się
zdecydowanie jaśniej. Nowocze-
sne lampy zapewniają miękkie i
równomierne światło rozproszo-
ne na dużym obszarze. To wpły-
wa również na poprawę bezpie-
czeństwa wszystkich użytkow-
ników ruchu.

Dzięki nowym oprawom je-
steśmy w stanie znacznie zredu-
kować emisję dwutlenku węgla.
Obecnie wskaźnik ten oscyluje
w granicach 21 tys. ton. Do po-
chłonięcia takiej ilości szkodli-
wych substancji w ciągu roku
potrzeba aż 3 mln drzew.

z d m . w a w . p l

Tej nocy stołeczne latarnie świeciły najdłużej

Inwestycje drogowe – podsumowanie 2023 roku
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Jak to po wyborach, szykują się zmiany personalne w administracji państwo-
wej. Zmiana ministra aktywów państwowych nieuchronnie wiąże się ze
zmianami rad nadzorczych i zarządów w spółkach skarbu państwa. Jako

pasjonat wyścigów konnych niecierpliwie oczekuję nowego rozdania w spółce To-
talizator Sportowy, który od 2008 r. jest 30-letnim dzierżawcą zabytkowych to-
rów na Służewcu, jak również organizatorem gonitw tamże. W pierwszych latach działalności na
Służewcu państwowa spółka wykonała kawał dobrej roboty. Przeprowadzono kompleksowy remont
Trybuny Głównej, częściowo Trybuny Środkowej, siodlarni, zabytkowej łaźni, planowano m. in. bu-
dowę na Służewcu biurowca TS. Plany były śmiałe. Od 2018 r. inwestycje stanęły, rocznej puli na-
gród w wysokości około 8,5 mln zł nie rewaloryzowano i dzisiaj jej wysokość  może jedynie śmie-
szyć. Pozbawione toalet i pokryte rakotwórczym azbestem stajnie, dziurawe drogi lokalne oraz zde-
molowany tor treningowy, stanowiący niebezpieczeństwo dla koni, to smutna wizytówka tego
wspaniałego zabytku najwyższej klasy. 

Zmiana władzy w państwie, ściśle wiązana ze zmianami w spółkach skarbu państwa, spowodo-
wała, że na Służewcu powiało optymizmem. Oczekiwania są duże. Środowisko przede wszystkim
liczy na podniesienia wysokości rocznej puli nagród, ponieważ przez ponad 15 lat podrożało
wszystko – pasza dla koni, energia, koszty treningu, wywóz odpadów, tylko nagrody w gonitwach
pozostały bez zmian. 

Na bieżąco śledzę sytuację kadrową w spółkach z udziałem skarbu państwa. Ostatnio wiarygod-
ne źródło doniosło mi w konfidencji, że na giełdzie kandydatów do objęcia funkcji prezesa zarzą-
du TS pozostały dwa nazwiska. Rzecz jasna,  nie ujawnię ich, ponieważ sytuacja polityczna jest tak
dynamiczna, że dzisiaj możliwe jest każde kadrowe rozwiązanie. Mogę jedynie ujawnić, że obaj kan-
dydaci wiedzą, co to wyścigi konne. Z tego samego źródła dowiedziałem się, że powiększenie rocz-
nej puli nagród do poziomu choćby w części zadowalającego właścicieli i trenerów koni nie będzie
proste, nawet gdyby prezesem zarządu TS został zadeklarowany fan wyścigów konnych. TS ma bo-
wiem w swojej dyspozycji pieniądze państwowe. 

P rzez ostatnich kilka lat wyścigi konne w Polsce nie rozwijały się tak, jak na przykład na Wę-
grzech i znalazły się w niszy, a dofinansowywanie dyscyplin niszowych nie leży w intere-
sie państwa. Aby mieć przed ministrem aktywów państwowych legitymację do zwiększe-

nia rocznej puli nagród i wyłożenia na ten cel większej ilości pieniędzy,  przyszły prezes TS musiał-
by przedłożyć program naprawczy, opracowany wspólnie z prezesem Polskiego Klubu Wyścigów
Konnych, powoływanym z kolei przez innego ministra – rolnictwa i rozwoju wsi. 

Kogo namaści minister Czesław Siekierski na nowego prezesa PKWK? Słyszy się, że aspira-
cje do tego stanowiska ma prezeska PKWK sprzed kilkunastu lat, fatalnie odbierana przez śro-
dowisko z powodu nieudolności i zatrudniania w klubie dziwnych ludzi – wątpliwej jakości praw-
ników, czy amatorów wyliczających handikapy dla koni z chmur. Ponowne powierzenie tej

osobie tak odpowiedzialnej funkcji wy-
wołałoby ostry protest większej części
środowiska. 

Tak czy owak, żeby wyścigi konne w
Polsce zaczęły się w Polsce rozwijać, po-
trzebne są trzy elementy: wypracowa-
nie wspólnie przez TS i PKWK programu
naprawczego, podwyższenie w efekcie
tego ruchu wysokości rocznej puli na-
gród, a także wpięcie końskiego totaliza-
tora w Polsce w europejską pulę zakła-
dów wzajemnych. To radykalnie zwięk-
szyłoby dzisiaj dziadowskie pule w grze,

a jednocześnie odpis z zakładów wzajemnych przeznaczany na wsparcie rodzimej hodowli. Nie-
stety, w tym przypadku do gry wchodzi trzeci już minister – finansów, kontrolujący przestrzega-
nie zapisów ustawy hazardowej, którą należałoby pilnie znowelizować. Sytuacja polskich wyści-
gów konnych jest więc mocno skomplikowana, ale wyjście z impasu jak najbardziej możliwe. Mo-
że to nastąpić jedynie w przypadku wybrania na prezesów TS i PKWK osób, które wykażą wolę
ścisłej współpracy na wyścigowym obszarze. Jak idzie o PKWK, powinna to być osoba mająca za-
sób wiedzy o wyścigach konnych w przysłowiowym małym palcu, dodatkowo zdolność do kom-
promisu i koncyliacyjność. Nieudacznik czy dyletant na tym stanowisku, przyniesiony w mini-
sterialnej teczce, byłby dla Służewca katastrofą. 

T eren wyścigów konnych na Służewcu o powierzchni około 137 ha to perła w koronie tak
Warszawy, jak i całej Polski, która stała się od 1989 r. obiektem pożądania deweloperów.
Dzięki uporowi Andrzeja Ryńcy, niegdysiejszego wicedyrektora Państwowych Torów Wy-

ścigów Konnych, służewiecki hipodrom został wpisany w 1988 r. do Krajowego Rejestru Zabytków,
co uchroniło go przed zabudowaniem luksusowymi apartamentowcami. Jeśli jednak wyścigów kon-
nych nie podniesiemy z kolan, to wolny rynek w końcu zrobi swoje. Należy dążyć do tego, by decy-
denci przestali kojarzyć Służewiec jako jaskinię hazardu, a dostrzegli źródło dochodów do skarbu
państwa z zakładów wzajemnych. We Francji koński totalizator generuje dzisiaj grubo ponad 10 mld
euro rocznego obrotu. Z tej sumy 74,9 proc. wraca do graczy, 9,8 proc. do budżetu państwa (ponad
1 miliard euro), 9,5 proc. kasuje organizator wyścigów, a 5,8 proc. organizator końskiego totaliza-
tora. Oczywiście, nie możemy równać się z Francją w wysokości obrotów, tam  bowiem funkcjonu-
je kilkadziesiąt torów wyścigowych, a u nas tylko dwa, ale możliwość gry na europejskim rynku za-
kładów wzajemnych daje szansę na godziwy zarobek dla państwa. 

Należy też nieustannie przekonywać decydentów, że wyścigi konne to królewska dyscyplina
sportu, a zakłady wzajemne, zawierane w gonitwach, nie są twardym hazardem, a bardziej grą wie-
dzy, gdzie znajomość rodowodów, predyspozycji koni, inbredów i możliwości jeźdźców odgrywa
rolę podstawową, a los niewielką. 

O rganizatorem zakładów wzajemnych końskiego totalizatora na terenie naszego kraju
jest spółka „Traf”,  należąca do grupy kapitałowej Totalizatora Sportowego. Ze Służew-
cem łączy ją dodatkowo fakt, że prezesem „Trafu” i dyrektorem służewieckiego oddzia-

łu TS zarządzającego zabytkowym torem jest ta sama osoba – Dominik Nowacki. W minioną śro-
dę spółka „Traf” oficjalnie potwierdziła redakcji „Passy”, że, tu cytat: „w wyniku kontroli celno – skar-
bowej, a następnie postępowania prowadzonego przez organy Krajowej Administracji Skarbowej
(naczelnika Wielkopolskiego Urzędu Celno – Skarbowego w Poznaniu oraz dyrektora Izby Admi-
nistracji Skarbowej w Poznaniu), na „Traf” – Zakłady Wzajemne Sp. z o.o. nałożono karę pienięż-
ną. Na to rozstrzygnięcie spółka złożyła skargę do WSA w Poznaniu”. Koniec cytatu. Spółka ukry-
ła przed redakcją wysokość kary, choć domagaliśmy się podania jej wysokości. Informacje pozyska-
ne z TS drogą nieoficjalną mówią o karze w wysokości ponad pół miliona złotych. O szczegóły za-
pytaliśmy UCS w Poznaniu w trybie ustawy Prawo prasowe.

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

Na Służewcu powiało optymizmem

„Przez ostatnich kilka lat 
wyścigi konne w Polsce 
nie rozwijały się tak, jak 
na przykład na Węgrzech 
i znalazły się w niszy, 
a dofinansowywanie 
dyscyplin niszowych nie 
leży w interesie państwa“

K ażdy czas ma swoich bohaterów. Jeśli sięgniemy myślami w przeszłość
z pewnością odnajdziemy osoby i wydarzenia zapisane w historii na
trwałe. To dzięki nim następuje postęp, dokonują się zmiany cywiliza-

cyjne i kulturowe. To tym osobom zawdzięczamy, że możemy łatwiej zrozumieć
tę, czy inną epokę i pomimo upływu czasu. Ludzie, którzy żyli wiele lat przed na-
mi mieli podobne do nas potrzeby i uczucia, ulegali emocjom tak jak my. O wielu z tych osób przy-
pominamy sobie przy rozmaitych okolicznościach takich jak: rocznice urodzin lub śmierci albo w
związku ich dokonaniami. Często rzutują one na teraźniejszość jak choćby powszechna wiedza o
naszym układzie słonecznym, którą zawdzięczamy w dużej mierze Kopernikowi. 

Trzeba przyznać, że dzisiejsze czasy nie sprzyjają wspominaniu kogokolwiek ani czegokolwiek.
Nieustannie jesteśmy bombardowani nowymi informacjami, a to nie zawsze idzie w parze z reflek-
sjami na temat przeszłości. Mamy tego świetny przykład we współczesnych mediach, w których aż
roi się od nadmiaru zdarzeń. Najczęściej są to codzienne banalne rzeczy zaśmiecające nasze umy-
sły. Paradoksem jest, że za przywilej choćby krótkiego odpoczynku od zalewu śmieciowego poto-
ku informacyjnego, zwłaszcza od wszechobecnych i natarczywych reklam trzeba płacić. Do czego
doszliśmy jako cywilizacja, jeśli musimy płacić za to żeby nikt nie oferował nam na siłę rzeczy, któ-
rych nie potrzebujemy i nie chcemy? Jak ma się to do poszanowania naszej wolności, która jest przy
tym notorycznie naruszana? Żeby nie być gołosłownym wystarczy przytoczyć jeden z wielu przy-
kładów. Kiedy zadzwonimy do operatora sieci TV lub dostawcy Internetu zamiast krótkiej i zwię-
złej informacji na nasze pytanie wysłuchamy długiej listy ofert, które rzekomo nas uszczęśliwią i są
przygotowane „specjalnie” dla nas a dopiero potem po długich peregrynacjach od jednej osoby do
drugiej możemy czegokolwiek się dowiedzieć. Powyższy przykład nie jest wyjątkiem i dotyczy re-
guły, a nie konkretnego zdarzenia. To samo czeka nas, jeśli zadzwonimy na infolinię banku, skle-
pu, do placówki ochrony zdrowia etc. 

Nie trzeba być odkrywcą na miarę Krzysztofa
Kolumba ani mieć umysł jak Albert Einstein, aby
dojść do wniosku, że w strumieniu bieżących in-
formacji, trudno dostrzec kogoś choćby najwybit-
niejszego z przeszłości. Któż z nas w natłoku co-
dziennych spraw pamiętałby o Włodzimierzu
Tetmajerze – polskim malarzu i grafiku, jednym
z czołowych przedstawicieli Młodej Polski, dzia-
łaczu ludowym oraz niepodległościowym, które-
go 100. rocznica śmierci minęła 26 grudnia ubie-

głego roku? Zapewne niewielu. Otóż to! Nie pamiętamy o naszych bohaterach, twórcach polskiej
kultury, ludziach, którzy odcisnęli swój ślad na kartach historii i to wcale nie tak odległej. 

Włodzimierz Tetmajer był synem Adolfa Tetmajera i jego pierwszej żony, Leonii z Krobickich. Stu-
diował w Szkole Sztuk Pięknych w Krakowie, a także w Wiedniu, w Monachium i w paryskiej
Académie Colarossi. Studiował też na Oddziale Kompozycyjnym kierowanym przez samego Jana
Matejkę - dyrektora Szkoły Sztuk Pięknych w Krakowie. Włodzimierz ożenił się z Anną Mikołajczy-
kówną, córką chłopa z Bronowic, gdzie zamieszkali w tradycyjnym drewnianym domu, krytym strze-
chą. Jednym z ich częstych gości był poeta Lucjan Rydel, ożeniony z siostrą Anny Tetmajerowej - Ja-
dwigą Mikołajczykówną. Te wyżej wymienione postaci możemy odnaleźć w sztandarowym drama-
cie Stanisława Wyspiańskiego pt. Wesele. Włodzimierz Tetmajer posłużył za pierwowzór postaci Go-
spodarza tytułowego wesela. Zapisał się więc w kulturze dwojako, jako malarz i postać z ponadcza-
sowej literatury Młodej Polski. Podobnie zresztą jak Stanisław Wyspiański - autor wspomnianego
dramatu, który również był człowiekiem wielu talentów: wybitnym poetą dramatopisarzem, ma-
larzem, grafikiem i architektem.

Z nazwiskiem „Tetmajer” będziemy mieli do czynienia w przyszłym roku, a to za sprawą innego
wybitnego przedstawiciela tej rodziny – Kazimierza Przerwy-Tetmajera (przyrodniego brata Włodzi-
mierza). On także przeszedł do historii kultury, w której zapisał się złotymi zgłoskami jako poeta, po-
wieściopisarz i nowelista W przyszłym roku (12 lutego) przypada 150. rocznica urodzin tej ważnej
dla naszej kultury postaci. Podobnie jak jego przyrodni brat był związany z Podhalem. Zarówno Wło-
dzimierz, jak i Kazimierz byli synami Adolfa Tetmajera inaczej Tettmayera von Przerwy – posła do
Sejmu Krajowego Galicji III kadencji, właściciela dóbr Ludźmierz, marszałka i prezesa Wydziału Ra-
dy powiatu nowotarskiego. O młodszym z nich Kazimierzu Przerwie-Tetmajerze - poecie i prozaiku
będzie więc okazja wspomnieć za rok, a tymczasem skupię się na chwilę na starszym z braci. 

Malował sceny rodzajowe z życia ówczesnej wsi, pejzaże i polichromie w kościołach i ka-
plicach. Był członkiem Towarzystwa Artystów Polskich „Sztuka”, grupy Zero oraz zało-
życielem Towarzystwa Polska Sztuka Stosowana. Warto podkreślić jego zasługi na ni-

wie społeczno-politycznej. Jednym z jego wielkich dokonań było zgłoszenie rezolucji uchwalonej
przez Koło Polskie w parlamencie wiedeńskim, a następnie 28 maja 1917 roku przez tzw. „Koło Sej-
mowe” w Krakowie stwierdzające, że jedynym dążeniem narodu polskiego jest odzyskanie niepod-
ległej zjednoczonej Polski z dostępem do morza. 

Jak widać, do przeszłości i jej bohaterów warto czasem powrócić. Pamiętajcie o ogrodach…
Przecież stamtąd przyszliście… – pisał w swoim tekście Jonasz Kofta. Można odnieść to także do
wielu postaci, bez których my sami nie bylibyśmy tacy jacy jesteśmy. 

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Warto pamiętać

„Nieustannie jesteśmy
bombardowani nowymi 
informacjami, a to nie 
zawsze idzie w parze 
z refleksjami na temat
przeszłości”

Dziś dla młodzieży dobre mam wieści,
Najnowsze trendy spróbuję streścić.

W tym celu szkołę opisać muszę,
W której był uczniem Maciek z Mariuszem.

Tolerowano w klasie bachora,
Bo ojciec kumplem był dyrektora.

W dodatku w aktach miał jakieś haki,
Więc się bezkarne czuły chłopaki.

Dyrektor szybko swoje wytyczne
Przekazał Radzie Pedagogicznej,

A ta od niego uzależniona,
Musiała jego rozkaz wykonać.

Dziś każdy z chłopców brzydko się bawi,
Ale dyrektor ich ułaskawił,

Więc w nos się śmieją nauczycielom.
Niech ktoś podskoczy teraz skurwielom!

Bierzcie z nich przykład! Kto dostał dwóje,
Kozakiewicza gest pokazuje.

Nauczyciele będą się bali,
Dyrektor za to jeszcze pochwali,

Zaprosi nawet do gabinetu.
I to są wzory autorytetu.
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W Warszawie jest już 90 wiat au-
tobusowych z zielonymi dacha-
mi, a remonty przystanków
wpływają nie tylko na ich estety-
kę i funkcjonalność, ale również
poprawiają bezpieczeństwo po-
dróżnych. Na tym jednak nie ko-
niec prac. Kolejne wiaty i przy-
stanki – z rozchodnikiem na da-
chu i naklejkami na szybach
chroniącymi ptaki – zostaną
zmodernizowane w 2024 roku.

Poza dużymi inwestycjami, takimi
jak budowa metra czy tras tramwajo-
wych, w stolicy realizowane są mniejsze
inwestycje poprawiające komfort i bez-
pieczeństwo pasażerów Warszawskie-
go Transportu Publicznego. Są to m.in.
modernizacje przystanków, wiat oraz
pętli autobusowych.

Pętle i zawrotki
Regulacja lub wymiana nawierzch-

ni chodnika, montaż pasów prowadzą-
cych z wypustkami oraz pól oczekiwa-
nia, naprawa odwodnienia, wymiana
krawężnika na ułatwiający bliski pod-
jazd autobusu, uszczelnianie spękań i
dylatacji czy budowa zupełnie nowej
betonowej płyty, na której zatrzymują
się autobusy – to najczęstsze prace, któ-
re wykonuje Zarząd Transportu Miej-
skiego na warszawskich przystankach.
Stale wymieniane są również elemen-
ty służące bezpieczeństwu ruchu –
słupki, bariery, punktowe elementy od-
blaskowe itp.

W 2023 roku już na kilku przystan-
kach – np. Metro Politechnika 08 czy

Park Moczydło 01 – wymieniona zo-
stała płyta betonowa, a podobne prace
kończą się właśnie na przystankach
Metro Imielin 01, Osiedle Młodych 01
i Wał Gocławski 01. Przystanek Bliska
01 zyskał odświeżony peron oraz nowy
asfaltowy pas przejazdowo-postojowy
(tu autobusy zatrzymują się na pasie
ruchu), a Wyszogrodzka 02 – zatokę.
Na przystanku PKP Międzylesie 02 ra-
zem z nową zatoką betonową wyre-
montowany został peron z całą infra-
strukturą (nowe krawężniki, płyty
chodnikowe, pasy prowadzące i pola
uwagi).

Jedną z większych inwestycji była też
budowa przystanku i zawrotki dla au-
tobusów linii 159 na zakończeniu al.
Polski Walczącej, za wiaduktami Trasy
Siekierkowskiej. Wybudowany został
także zupełnie nowy przystanek wraz z
wiatą na ulicy Łukowskiej (Witolin 03).
To przystanek zbiorczy dla trzech linii:
141, 158 i 182. Autobusy zatrzymują
się na nim zaraz po wyjeździe z pętli i
podróżni nie muszą się przemieszczać
po pętli – to udogodnienie szczególnie
dla osób o ograniczonej mobilności. 

Mniej słupków na przystankach
Na kilkunastu przystankach autobu-

sowych i tramwajowych zdemontowa-
ne zostały słupki przystankowe, a zna-
ki D15/D17 (oznaczające przystanek
komunikacji miejskiej) zamontowane
zostały na dachach wiat (rozkłady jaz-
dy i informacje są w gablotach w wia-
cie). Znaki zamontowane zostały rów-
nież na wysięgnikach przytwierdzo-

nych do dachu wiaty (w czterech miej-
scach) lub latarniach i słupach trakcyj-
nych (np. na przystanku Rondo Sta-
rzyńskiego 08).

– Poprawiamy dostępność przystan-
ków także drobnymi działaniami – nie-
kiedy wystarczy coś przestawić, przesu-
nąć i na przystanku jest przestronniej –
wyjaśnia Katarzyna Strzegowska z ZTM

W 2024 roku ZTM będzie kontynu-
ować prace przystankowe w różnych
częściach miasta. W planach jest wy-
budowanie – w porozumieniu z dzielni-
cą Białołęka – pętli autobusowej przy
ulicy G. Verdiego wraz z jej odwodnie-
niem i oświetleniem. Na remont czeka
również kilka przystanków przy ulicy
Radzymińskiej (Bieżuńska, Piotra Skar-
gi, Gorzykowska), rondzie Zesłańców
Syberyjskich czy na Powstańców Ślą-
skich. Wspólnie z Zarządem Dróg Miej-
skich i Zarządem Zieleni m.st Warsza-
wy, ZTM przebuduje białołęckie przy-
stanki – Henryków 01 i Klasyków 01. Ich
nawierzchnia asfaltowa zostanie zastą-
piona antysmogową a perony dostoso-
wane do potrzeb osób z niepełnospraw-
nościami. Zazieleni się również okolica
przystanków – posadzone zostaną no-
we drzewa i krzewy. To projekt z Budże-
tu Obywatelskiego.

WTP na zielono
ZTM zazielenia Warszawę – w stoli-

cy jest już 90 wiat z zielonymi dachami.
Ekowiata ma dywan z zielonego roz-
chodnika oraz specjalne szyby przy-
stankowe, ostrzegające ptaki przed zde-
rzeniem. To jest już standard – takie są
już wszystkie nowe wiaty. Rozchodnik
dobrze toleruje miejskie warunki i nie-
korzystne warunki klimatyczne – duże
różnice temperatury, nasłonecznienie,
zmienną wilgotność. Jest praktycznie
bezobsługowy – nie wymaga podlewa-
nia i nawożenia, długo wygląda świeżo
i estetycznie.

Jednak największą zaletą rozchod-
nika są funkcje oczyszczania powietrza,
chłodzenia i magazynowania wody. Ro-
śliny z dachu jednej wiaty pochłaniają
rocznie ponad 7 kg dwutlenku węgla i
ograniczają zapylenie powietrza o 15-
20 proc. Z kolei w słoneczne dni taki
„zielony dywan” na dachu obniża tem-
peraturę pod wiatą średnio o 3-5 stop-
ni Celsjusza, a w czasie opadów maga-
zynuje nawet do 150 litrów wody, co
sprzyja retencji wody. Dzięki długiemu

okresowi kwitnienia pomaga także
owadom, zwłaszcza zapylającym.

Zielone przystanki są również bez-
pieczne dla ptaków – szyby wiat ozna-
kowane są gęstą siatką kropek naniesio-
ną metodą sitodruku. Takie oznacze-
nia ostrzegają ptaki przed zderzeniem
z – nierzadko niewidoczną dla nich –
przezroczystą szybą.

Zmiany na Ursynowie, 
Targówku i Bemowie

W 2023 roku aż 44 wiaty zyskały
zielone dachy i oznakowane szyby. Me-
tamorfozę przeszło 26 wiat na Tar-
gówku – w ramach projektu z Budże-
tu Obywatelskiego 2023 „Zielone przy-
stanki autobusowe na Targówku”: Bo-
huszewiczówny 01 i 02, CH Targówek
01 i 03, Chodecka 01 i 02, DKS Targó-
wek 01 i 02, Handlowa 01, Lusińska 01,
Łojewska 01, Malborska 01 i 02, Metro
Trocka 01, 03 i 06, Młodzieńcza 01,
02, 03 i 04, Przy Grodzisku 01 i 02,
Rembielińska 01 i 02 oraz Szpital
Bródnowski 03 i 04.

Na Ursynowie został zrealizowany
projekt „Łąki na przystankach”. Dachy
zazieleniły się w ośmiu miejscach: Me-
tro Imielin 01 i 02, Metro Natolin 01, 02,
03 i 04, Lanciego 01 oraz Polinezyjska
03. Podobnie jak na Targówku, gład-
kie przezroczyste szyby zostały zastą-
pione tu oznakowanymi w taki sposób,
aby były lepiej widoczne dla ptaków.

Na tym nie koniec prac – ZTM usta-
wia 6 zupełnie nowych wiat na Bemo-

wie – na przystankach: Os. Leśne 01 i 02
oraz Fort Bema 01 i 02 oraz w Rember-
towie – na przystankach Rembertów-
Akademia 01 i Rembertów Ratusz 01.
To tzw. wiaty seryjne, standardowo wy-
posażone w ławki i gabloty informa-
cyjne, z rozchodnikiem na dachu i przy-
jaznymi ptakom szybami. Zmoderni-
zowanych zostało 10 innych wiat – zy-
skały dachy z roślinami.

Czy przystanek można przenieść?
A co ze „starymi”, likwidowanymi

wiatami? – Staramy się, żeby nic się
nie marnowało i wiaty, które z różnych
powodów są nieużywane – np. funkcjo-
nowanie przystanków zostało zawie-
szone na dłuższy czas z powodu budo-
wy metra – znajdują nowe lokalizacje.
Jeśli jakaś wiata może zostać przenie-
siona w inne miejsce stolicy i tam słu-
żyć mieszkańcom, to przestawiamy je
w miejsca, gdzie zadaszeń wcześniej
nie było, m.in. na przystanki: Turmonc-
ka 02, Płaskowickiej 01, Izbicka-Cme-
ntarz 02, Erazma z Zakroczymia 01.
W taki sposób wiaty zyskało aż 29 przy-
stanków – dodaje dyrektorka Katarzy-
na Strzegowska.

W 2024 roku w ramach Budżetu
Obywatelskiego planowany jest montaż
81 zielonych dachów oraz 9 nowych
wiat przystankowych: w Wawrze (6),
Ursusie (7), Rembertowie (2), na Tar-
gówku (24), Bielanach (5), Ursynowie
(12), Bemowie (22) i Mokotowie (12).

To m a s z  K u n e r t

Pierwsze 10 miesięcy 2023
roku było na warszaw-
skich drogach najbez-
pieczniejszym okresem,
odkąd zbieramy dane. W
wypadkach zginęło 17
osób, czyli o ponad 40
proc. mniej niż w najlep-
szym pod tym względem
2022 roku. To wciąż o 17
za dużo, jednak konse-
kwentnie dążymy do reali-
zacji założeń „Wizji zero”,
która staje się coraz bar-
dziej realna. 

Bezdyskusyjnie ogromny
wpływ na poprawę bezpieczeń-
stwa mają doświetlenia przejść
dla pieszych. W zeszłym roku
rozpoczęliśmy doświetlanie ko-
lejnych 322 z nich. Ten etap prac
zakończy się na początku 2024
roku. Wtedy też rozpoczniemy
projektowanie dodatkowego
oświetlenia w ostatnich kilku-
dziesięciu lokalizacjach.

W ciągu ostatnich siedmiu lat
udało nam się zwiększyć bez-
pieczeństwo po zmroku już na
ok. 2 tys. zebr. Instalowanie no-
wych słupów i opraw oświetle-
niowych na przejściach rozpo-
częło się jesienią 2016 roku, wte-
dy 79 przejść stało się jaśniej-
szych. W 2017 roku doświetlili-
śmy 353 przejścia, w 2018 było
ich 405, a w 2019 – 342. W 2020
roku poprawiliśmy jasność na
272 lokalizacjach, a w 2021 tyl-
ko na 9, przy wykorzystaniu
środków z Budżetu Obywatel-

skiego. Niewielka liczba ta wy-
nikała z nierozstrzygniętego
przetargu spowodowanego wy-
sokimi cenami na rynku, które
były wynikiem pandemii.

W roku 2022 powróciliśmy do
doświetlania i działaliśmy w 299
miejscach, w tym również na
przejściach uwzględnionych na
liście z poprzedniego roku. W
sumie rozjaśniliśmy do końca
2022 roku łącznie 1759 przejść.
Do tego należy doliczyć te, któ-
re zostały poprawione podczas
kompleksowych przebudów ulic
oraz mniejszych inwestycji pro-
wadzonych przez urzędy dziel-
nic na lokalnych, osiedlowych
uliczkach.

Dodatkowe oświetlenie jest
instalowane przed przejściem,
aby zwiększyć widoczność syl-
wetki pieszego lub rowerzysty
na ciemnym tle. Poprawę wi-
doczności pieszych osiągamy na
dwa sposoby: albo montując do-
datkowe słupy lub oprawy, albo
przez wymianę słupów jeden do
jednego – usuwamy wtedy stare
latarnie i zastępujemy nowymi,
wyposażonymi w podwójne wy-
sięgniki, z których jeden jest skie-
rowany na zebrę.

Większość za nami
Dzięki rozstrzygniętemu w

sierpniu zeszłego roku przetar-
gowi na kolejne doświetlenia,
mogliśmy rozpocząć pracę na
następnych 322 zebrach. Ozna-
cza to, że na początku tego roku

w całej Warszawie doświetlo-
nych zebr będzie aż 2081. Na li-
ście znajduje się kilkanaście
przejść, gdzie nowe słupy i opra-
wy oświetleniowe zostaną za-
montowane dzięki środkom z
Budżetu Obywatelskiego.

Obecnie większość prac w ra-
mach wspominanego przetargu
została zakończona lub jest bar-
dzo zaawansowana. Odbiory
końcowe zaplanowaliśmy na lu-
ty 2024 roku.

Statystyka mówi prawdę
Doświetlanie przejść dla pie-

szych odgrywa ważną rolę i

przynosi pozytywne rezultaty
w kontekście bezpieczeństwa
ruchu drogowego. Mamy na to
dowody w statystykach. W
2022 roku nie odnotowano żad-
nego tragicznego w skutkach
potrącenia pieszego na zebrze
w Warszawie, w godzinach od
północy do 10 rano. Coś takie-
go nigdy wcześniej się w stolicy
nie zdarzyło.

Dane z pierwszych 10 mie-
sięcy 2023 roku również robią
ogromne wrażenie. Do końca
października tego roku ofiar
wypadków było 17. To o 17 za
dużo, ale jednocześnie to spek-

takularny spadek (o ponad 40
proc.) w stosunku do liczby
zdarzeń sprzed roku. Wśród
zeszłorocznych wypadków
śmiertelnych zaledwie 6 doty-
czy pieszych (w zeszłym roku
między początkiem stycznia a
końcem października było ich
12). Zginęło też czterech mo-
tocyklistów (przed rokiem –
8), którzy wciąż stanowią nie-
proporcjonalnie dużą, w sto-
sunku do udziału w ruchu,
grupę ofiar.

Zeszłoroczne statystyki mo-
gą się jeszcze zmienić, dlatego
należy je traktować jako wstęp-

ne. Policja w statystykach wy-
padkowych uwzględnia osoby,
które zmarły w wyniku obra-
żeń do 30 dni po wypadku. Dla-
tego pełny raport o bezpieczeń-
stwie ruchu drogowego przy-
gotowujemy zawsze wiosną ko-
lejnego roku.

Zmiana systemowa
Doświetlanie przejść dla pie-

szych jest jedną z metod popra-
wy bezpieczeństwa. O tym, któ-
ra z nich zostanie zastosowana
decydujemy na podstawie prze-
prowadzonego audytu.

Zakończony w 2020 r. audyt
wszystkich 4093 przejść bez sy-
gnalizacji w Warszawie pozwo-
lił na ich dokładne sprawdzenie
pod kątem bezpieczeństwa. Dał
nam odpowiedź, co powinni-
śmy na nich poprawić i wskazał
priorytety – 481 zebr zakwalifi-
kowanych do szybkiego działa-
nia, ocenionych przeważnie na
0, 1 i 2 w sześciopunktowej (od
0 do 5) skali.

Zmiany na podstawie audy-
tu wdrażamy od 2016 r., kiedy
pod lupę trafiły pierwsze zebry.
Do każdej lokalizacji podcho-
dzimy indywidualnie. Sposób
na poprawę bezpieczeństwa wy-
bieramy na podstawie zaleceń
audytorów – osobno dla każde-
go przejścia sporządzili raport,
w którym je opisali i wskazali,
jak na nich należy poprawić bez-
pieczeństwo.

z d m . w a w . p l

W 2023 roku doświetlono ponad 300 przejść

Coraz więcej wygodnych i zielonych przystanków



KUPIĘ książki, płyty winylowe.
Dojazd do klienta. Tel. 798 631 511

KUPIĘ samochody całe 
i uszkodzone, 504 899 717

HISZPAŃSKI, 507 087 609 
MATEMATYKA, 607 182 654
MATEMATYKA,  691 502 327

BEZPOŚREDNIO 
kupię 

trzypokojowe, 
511 642 709

KUPIĘ  działkę bezpośrednio do
10000m2, tel. 668 664 199

SPRZEDAM
3 POKOJOWE

BLISKO
KABAT

505 629 066

AA GLAZURA, terakota,
remonty, 794 781 765

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

CYKLINOWANIE 
bezpyłowe, układania, 
695 843 473

DEZYNSEKCJA, skutecznie, 
22 642 96 16 

DOCIEPLANIE budynków,
poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

HYDRAULIK, pełen zakres, 
601 81 85 81

HYDRAULIKA, malowanie, 
504 458 412

KOMPUTERY - pogotowie, 
ul. Na Uboczu 3, tel. 22 894 46 67,
696 37 37 75 

MALOWANIE, 722 920 650
MALOWANIE, gładź, 

505 735 827
MALOWANIE, hydraulika,

remonty, 501 050 907

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59,  501 122 888

OKNA, 
naprawy, 

serwis, 
787 793 700

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY,
plisy, moskitiery, żaluzje,

producent, 
602 380 218

USŁUGI stolarskie, schody, 
510 128 912

WIERCENIE, 602 380 218

ZŁOTA RĄCZKA
Naprawię, zamontuję, 

odnowię itp. 
Fachowo, niedrogo

504 458 412
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Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Stanisław Pisarski
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

NN oowwe miee mie jsce, sjsce, stt arar e zasadye zasady

Obywatele wskazali 
nietrzeźwego kierowcę
Policjanci ze stołecznej dro-

gówki zatrzymali 61-latka po-
dejrzanego o kierowanie samo-
chodem w stanie nietrzeźwości.
Według naocznego świadka,
który wezwał policjantów, męż-
czyzna jechał zygzakiem ulicą
Ursynowską. Badanie wykazało,
że miał on blisko 3 promile alko-
holu w organizmie. Dodatkowo
posiadał zakaz prowadzenia po-
jazdów. W rezultacie trafił do
policyjnego aresztu. 

Kilka minut po godzinie 19.00
policjanci z wydziału ruchu dro-
gowego pełniący służbę na tere-
nie Ursynowa otrzymali zgło-
szenie o ujęciu przez obywateli
nietrzeźwego mężczyzny. W
sposób bardzo niebezpieczny je-
chał samochodem, stwarzając
zagrożenie dla innych uczestni-
ków ruchu.

Policjanci niezwłocznie poje-
chali w miejsce wskazane
przez zawiadamiającego. Usta-
lili, że w czasie swojej nieodpo-
wiedzialnej podróży skodą,
mężczyzna miał bardzo duże
trudności z utrzymaniem wła-
ściwego toru jazdy. Najwyraź-
niej nie panował nad samocho-
dem i jechał przysłowiowym
„wężykiem”. Wyczuwalna by-
ła od niego bardzo silna woń
alkoholu. Mężczyzna z trudem
cokolwiek mówił. Na pytania
odpowiadał nielogicznie. Ba-
danie wykazało, że miał on
niecałe 3 promile alkoholu w
organizmie.

Kierowca został zatrzymany i
osadzony  w policyjnym aresz-
cie, a zgromadzony przez do-
chodzeniowców z Mokotowa
materiał pozwolił na przedsta-
wienie mężczyźnie zarzutów za
kierowanie pojazdem w stanie
nietrzeźwości. Teraz 61-latkowi
grozi kara do 2 lat pozbawienia
wolności.

Dzielnicowi odzyskali 
skradzione 28 000 złotych 

Szybka reakcja dzielnicowych
z Mokotowa pomogła zatrzy-
mać sprawców oszustw na BLI-
KA. Podczas wykonywania ruty-
nowych czynności służbowych
dzielnicowa zauważyła na ka-

merach monitoringu w jednym
z centrów handlowych przy ul.
Wołoskiej dwóch mężczyzn, któ-
rzy wcześniej dokonywali takich
czynów i zostali utrwaleni na
zapisach z monitoringów w in-
nych postępowaniach prowa-
dzonych na terenie Polski.

Podczas przeglądania moni-
toringu w rejonie służbowym
dzielnicowa z Mokotowa do-
strzegła sylwetki mężczyzn, któ-
rzy wypłacali pieniądze z jedne-
go z bankomatów na terenie ga-
lerii przy ul. Wołoskiej. Wie-
dząc, że ci mężczyźni wcześniej
mieli związek z przestępstwa-
mi, natychmiast przekazała tę
informację przełożonemu i przy
wsparciu innego dzielnicowe-
go dokonali zatrzymania
sprawców.

Kontrola przeprowadzona
przez funkcjonariuszy szybko
wykazała, że sprawcy zdążyli
już wypłacić blisko 28 000 zł za
pomocą otrzymanych od oszu-
kanych osób kodów BLIK. Nie
tylko gotówkę mieli pochowaną
w kieszeniach. Oszuści mieli
przy sobie również dwa telefo-
ny komórkowe i dwie karty
bankomatowe, które nie należa-
ły do nich. Wszystkie te przed-
mioty zostały zabezpieczone ja-
ko dowód w postępowaniu pro-
cesowym.

Okazało się, że 20-latek i 17-
latek postanowili zarobić łatwe
pieniądze. Zamiast uczciwie
pracować wybrali przestępczą
drogę. Wykorzystywali ludzi
oszukując ich i wyłudzając kody
BLIK, które następnie umożli-
wiały im wypłacanie pieniędzy
z bankomatów. 

Mężczyznom przedstawio-
ne zostały zarzuty oszustwa, a

dodatkowo jeden z nich usły-
szał zarzut ukrywania doku-
mentu, którym nie miał prawa
wyłącznie rozporządzać. Gro-
zi im kara do 8 lat pozbawienia
wolności.

Prokuratura Rejonowa War-
szawa Mokotów w Warszawie

bardzo dokładnie analizowała
zebrane materiały w sprawie i
wydała postanowienie o zasto-
sowaniu środków zapobiegaw-
czych w postaci dozoru Policji.
To oznacza, że sprawcy będą
musieli być pod kontrolą orga-
nów ścigania.

To zatrzymanie pokazuje, jak
szybkie działanie dzielnico-
wych, znajomość podległego
rejonu oraz szczegółowe pro-
wadzenie przydzielonych
spraw doprowadziło do zatrzy-
mania oszustów i zapobiegło
większym stratom. Musimy pa-
miętać jednak, że to w dużej
mierze od nas samych zależy
czy damy się oszukać przestęp-
com czy nie.

Kolejny oszust 
internetowy zatrzymany
Policjanci z Wydziału do

Walki z Przestępczością Gospo-
darczą ustalili i zatrzymali
oszusta internetowego, który
próbował wyłudzić pieniądze,
oferując na jednym z portali in-
ternetowych dyfuzory do aro-
materapii, których w rzeczywi-
stości nie posiadał. 

19-letni sprawca w doskona-
le zaplanowany sposób zamie-
rzał zdobyć „łatwe pieniądze”.
Umieścił na portalu interneto-
wym ofertę sprzedaży dyfuzo-

rów do aromaterapii, która
wzbudziła zainteresowanie jed-
nej z klientek. Kobieta postano-
wiła dokonać zakupu za sumę
ponad 7000 złotych i przelała
ją na wskazany przez oszusta
rachunek bankowy. Niestety,
mimo zapłaty, klientka nie
otrzymała przesyłki, ponieważ
oszust w ogóle nie zamierzał
przesłać żadnych dyfuzorów.
Aby jeszcze bardziej przekonać
kupującą,  przestępca przesłał
jej podrobione przez siebie ska-
ny faktury.

Policjanci ustalili miejsce po-
bytu oszusta i zatrzymali go.
Mężczyzna został przewieziony
do Komendy, gdzie przedsta-
wiono mu zarzuty oszustwa
oraz podrobienia dokumentu.
Za popełnione przestępstwa
grozi mu kara pozbawienia wol-
ności nawet do 8 lat.

Ten incydent jest kolejnym
przykładem na to, że oszuści
wykorzystując Internet jako na-
rzędzie do popełniania prze-
stępstw mają coraz większą
śmiałość. Oszustwa interneto-
we są coraz bardziej zaawanso-
wane i wyrafinowane, dlatego
apelujemy o rozwagę i ostroż-
ność podczas dokonywania za-
kupów, zwłaszcza za pośrednic-
twem internetu.

P O L

Kronika Stróżów Prawa
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BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611
Centrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1
Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Policja 4 7  7 2  3 1 9  7 8  l u b  1 1 2
Ośrodek Pomocy Społecznej 

2 2  5 4 4  1 2  0 0
Miejskie Centrum Kontaktu
Warszawa (czynne całą dobę
przez 7 dni w tygodniu) 1 9 1 1 5

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  4 4 3  6 4  0 0
Wydział Obsługi Mieszkańców

2 2  4 4 3  6 5  0 0
2 2  4 4 3  6 5  0 1

Urząd Skarbowy 2 2  5 0 2  0 0  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 2 6  6 7  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne 7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. PPiiaasseecczzyyńńsskkaa 7777

2 2  4 8 4  2 3  0 0 ,  2 2  4 8 4  2 3  1 0
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnnaa 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej                 7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe    9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefony

L e c h  K r ó l i k o w s k i

Miasto położone jest na
skraju Wysoczyzny Płoń-
skiej, na prawym wyso-
kim brzegu Wisły, około 5
km poniżej ujścia Narwi.
Zachowały się ślady „po-
zostałości zamku książę-
cego na pociętej wąwoza-
mi skarpie prawego brze-
gu Wisły, we wschodniej
części miasta” (B. Guerqu-
in, Zamki w Polsce, War-
szawa 1974, s. 316. ). Tu
też znajdują się ślady
wczesnośredniowiecznego
grodziska. 

Pierwsza wzmianka o Zakro-
czymiu pochodzi z 1065 roku.
Przy ówczesnym grodzie znaj-
dowała się osada targowa. Miej-
sce było bardzo dogodne, albo-
wiem wzdłuż Wisły i Bugu pro-
wadził prastary szlak czarno-
morski, łączący basen Morza
Północnego i Bałtyku z Morzem
Czarnym, a tym samym z Bizan-
cjum i kalifatem bagdadzkim.
Także po pojawieniu się w XIII w.
„nowego szlaku czarnomorskie-
go” Zakroczym zajmował w han-
dlu międzynarodowym wręcz
uprzywilejowane miejsce. 

W tej części Europy najważ-
niejszym w  XIII wieku węzłem
dróg handlowych był Toruń. Od
tego miasta na południe, wzdłuż
wschodniego brzegu Wisły,
przez Dobrzyń, Płock i Wyszo-
gród, wiódł szlak handlowy aż
do ujścia Narwi do Wisły, a więc
w rejon Zakroczymia. Tu szlak
rozdzielał się na podążający
wzdłuż Narwi i Bugu na wschód
oraz szlak wzdłuż Wisły na połu-
dnie. Szlak ten, tj. w kierunku
południowym – według ustaleń
prof. Tomasza Jasińskiego – uru-
chomiony został w 1310 r. i wów-
czas – dla jego potrzeb – założo-
ne zostało miasto Warszawa. 

W Zakroczymiu karawany
kupców przeprawiały się przez
Narew i wschodnim brzegiem
Wisły podążały do miejsca vis a
vis Warszawy, skąd przeprawia-
ły się przez Wisłę  na zachodni

brzeg rzeki. Aby uniknąć prze-
prawy przez dwie duże prze-
szkody wodne, większość podró-
żujących przeprawiała się przez
Wisłę w Zakroczymiu i zachod-
nim brzegiem rzeki zmierzała
do Warszawy.  Tak więc,  pobli-
skie Zakroczymia przeprawy
przez Wisłę oraz Narew miały
ogromne znaczenie dla rozwoju
tego miasta. Śladem (w nazew-
nictwie) szlaku na zachodnim
brzegu Wisły, jest w Warszawie
ulica Zakroczymska, wyprowa-
dzająca ruch z miasta w kierun-
ku północno-zachodnim, tj. w
kierunku Zakroczymia. Mate-
rialnym śladem jest natomiast
Nowe Miasto Warszawa założo-
ne w XV w. przy (na) tym szlaku.

W XIII w. ustanowiono w Za-
kroczymiu kasztelanię. Wów-
czas, lub nieco później, na zrę-
bach grodu zbudowano zamek,
będący jedną  z rezydencji książąt
mazowieckich. Zabudowania
zamkowe zostały zniszczone w
czasie wojen szwedzkich. Z tego
okresu pochodzi rycina Eryka
Dahlberga, przedstawiająca
przejście wojsk szwedzkich  i
wojsk Rakoczego przez most
pontonowy pod  Zakroczymiem
13-16 marca 1657 roku. Wów-
czas także nastąpiło zniszczenie
miasta i zamku. W roku 1822 ru-
iny rozebrano, wykorzystując ka-
mień i cegłę do remontu   kościo-
ła parafialnego. Z zamku zacho-
wały się jedynie piwnice, na któ-
rych w kolejnych wiekach  stał
budynek starostwa. W XIX wieku
powstały na zrębach zamku za-
budowania, które zniszczone  zo-
stały w trakcie II wojny świato-
wej. Obecnie na terenie dawne-
go zamku  istnieje budynek na-
wiązujący formą do dawnego
starostwa. Obiekt jest  dostępny
dla zainteresowanych, tym bar-
dziej, że  właściciel chętnie infor-
muje  o historii tego miejsca. „Sta-
rostwo” znajduje się jednak z da-
la od centrum Zakroczymia, to-
też mało kto tam trafia.

Miasto (prawa miejskie w
1422 r.) było siedzibą sądów,
miejscem zjazdów i sejmików
mazowieckich. W 1387 r. książę
Janusz I ogłosił tu zbiór praw
dla Mazowsza. W 1526  ziemia
zakroczymska została włączo-
na do Korony. Od połowy XVII
wieku trwał upadek miasta, co
spowodowane było licznymi
wojnami, ale też odsunięciem

się koryta Wisły. W 1831 roku,
po upadku Warszawy, sejm po-
wstańczy zebrał się w Zakroczy-
miu, skąd politycy, wojskowi i
inni zaangażowani w walkę o
niepodległość pomaszerowali
na północ, w kierunku granicy z
Prusami, którą przekroczyli 5
października 1831 r. pod Brod-
nicą. Fakt ten uznawany jest za
nieformalne zakończenie po-
wstania listopadowego.

Zakroczym, położony na skra-
ju fortyfikacji twierdzy „Modlin”,
bardzo mocno ucierpiał w trak-
cie II wojny światowej, głównie z
powodu drewnianej zabudowy
miasta (ok. 80% zniszczeń).
Drewniana zabudowa miast i
miasteczek na Mazowszu była
cechą charakterystyczną tej czę-
ści Polski, o czym pisał m. in. Ję-
drzej Święcicki w XVII wieku.
Drewniana zabudowa Zakroczy-
mia wynikała także  z carskich
przepisów fortecznych, albo-
wiem miasto znajdowało się na
obszarze objętym systemem for-
tyfikacji twierdzy „Modlin”. Na
obrzeżach miasta znajdował się
jeden z fortów (Fort nr 1 „Za-
kroczym”) pierścienia  fortyfi-
kacji twierdzy. 

Zakroczym ucierpiał podczas
obrony Modlina w 1939 roku.
W dniu 28 września 1939 Niem-
cy rozstrzelali w Zakroczymiu
ok. 600 osób, w tym pół tysiąca
wziętych do niewoli żołnierzy
Wojska Polskiego. Na jesieni
1944 r. na terenie Fortu „Zakro-
czym” Niemcy urządzili obóz dla

ok. 30 tys. osób wypędzonych z
Warszawy po Powstaniu. 

Obecnie Zakroczym jest mia-
stem w powiecie nowodworskim
województwa mazowieckiego.
Miasto zamieszkałe jest przez
ok. 3,5 tys. ludzi. Układ miasta
jest bardzo nieregularny, co jest
wynikiem usytuowania go na
krawędzi wyżyny, poprzecina-
nej w tym miejscu licznymi jara-

mi. Miejscowość malownicza,
ale – moim zdaniem –   potrzebu-
jąca jeszcze ogromnych pienię-
dzy na inwestycje.

Piękne położenie nad Wisłą i
bliskość Warszawy są  ogrom-
nym atutem, ale brak połącze-
nia kolejowego mocno ograni-
cza jego możliwości ekspansji,
chociażby w zakresie rekreacji i
turystyki.

Nasze Mazowsze (VIII) – Zakroczym

Do 21 stycznia warszawianki i
warszawiacy mogą głosować w
Plebiscycie na Najlepszych Spor-
towców Warszawy. Zwycięzcy zo-
staną ogłoszeni podczas uroczy-
stej gali 9 lutego.

- Plebiscytem na Najlepszych Sportow-
ców Warszawy chcemy podziękować
wszystkim sportowcom Warszawy za ich
codzienny trud, osiągnięcia oraz występy
na sportowych arenach Polski, Europy i
świata, którymi dostarczają nam mnó-
stwo emocji i dodają pozytywnej energii
– mówiła Renata Kaznowska, zastępczy-
ni prezydenta m. st. Warszawy. – W po-
wszechnym głosowaniu warszawianki i
warszawiacy wybiorą zwycięzców w
trzech kategoriach: najpopularniejszy
sportowiec roku, sportowa drużyna klu-
bowa roku oraz sportowa impreza roku.
Serdecznie Państwa zapraszam do głoso-
wania na swoich ulubieńców! – dodała
wiceprezydentka.

Z kolei laureatów w kategoriach najlep-
szy sportowiec, najlepszy sportowiec nie-
pełnosprawny, trener oraz sportowa oso-
bowość roku, wyłoniła kapituła plebiscy-
tu. W jej skład wchodzą: Tomasz Majew-

ski, Otylia Jędrzejczak, Dorota Idzi, Ro-
bert Korzeniowski, Teresa Sukniewicz-
-Kleiber oraz Andrzej Supron.

– Chciałbym podziękować władzom
Warszawy oraz przede wszystkim całej
kapitule, która jest jedną z najbardziej
sprawiedliwych i najwyższej jakości. Na-
sza praca przebiegła dość szybko i
sprawnie, mimo że mieliśmy z kogo wy-

bierać, bo naprawdę mamy w Warsza-
wie świetnych sportowców – powiedział
Tomasz Majewski, przewodniczący ka-
pituły plebiscytu.

Internauci mogą głosować za pośred-
nictwem strony na swoich ulubionych
sportowców w trzech kategoriach: najpo-
pularniejszy sportowiec roku, sportowa
drużyna klubowa roku oraz sportowa im-

preza roku. Głosy warszawiaków będą
zbierane do 21 stycznia.

– Jako sportowiec, który sam starto-
wał wielokrotnie w różnych konkursach,
bardzo się cieszę, że wszyscy możemy
głosować i to kibice wskażą najbardziej lu-
bianego sportowca. I mam prośbę do Pań-
stwa o to, żebyśmy nie zwlekali z odda-
niem głosu i jak najszybciej docenili na-
szych warszawskich sportowców – po-
wiedział Robert Korzeniowski, członek
kapituły plebiscytu.

W latach 2000-2009 partnerem stra-
tegicznym Plebiscytu na Najlepszych
Sportowców Warszawy był dziennik Ży-
cie Warszawy. Od 2010 roku organizato-
rem jest m.st. Warszawa. Tytuł Najlep-
szego Sportowca Roku otrzymali m.in.
lekkoatletka Anita Włodarczyk, pływacz-
ka Otylia Jędrzejczyk, lekkoatleta To-
masz Majewski, wioślarka Agnieszka
Kobus-Zawojska i wioślarz Dominik Cza-
ja. Zaś głosami internautów tytuł Najpo-
pularniejszego Sportowca Roku przy-
znano: tenisistce Idze Świątek, karatece
Maciejowi Mazurowi, szermierzowi Mi-
chałowi Nalewajkowi i koszykarce Klau-
dii Sosnowskiej. M B

Wybierz warszawskiego sportowca roku
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